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„Katolicyzm prosty, bez kompromi- 
sów i bez cienia oportunizmu”, oto 
czego katolicy domagać Się muszą od 
tych, którzy ich chcą prowadzić. Prze- 
ciwnicy żądania takiego mogliby po- 
wiedzieć, że hasło to nadzwyczaj „WY. 
godne do agitacyi, ponieważ nigdy 
spełnionem nie będzie, więc ci, którzy 
je podejmą, długo niem agitować będą 
mogli i ciągłe niezadowolenie budzić 
z powodu niespgłnionych życzeń. Mogę 
dalej powiedzieś, że nigdy się żaden 
skończony ideał na ziemi nie pojawił, 
że więc „katolicyzm prosty bez kom- 

romisów i bez cienia oportunizmu* 
jest piękną idyllą teoretyczną ale nie- 
praktyczną, a że dużo korzystniej Jest, 
zamiast się sielankom oddawać, tu i 
owdzie przy sposobności starać się 
przeprowadzić czy to w prawodaw- 
stwie jaką poprawkę w duchu kato- 
lickim, czy w życiu socyalnem, jakie 
ulepszenie zgodne z żądaniem kościo- 
ła, jednem słowem, czynić lub żądać 
tyłko to, eo się w danej chwili zrobić 
lub wykołatać da, a dać spokój resz- 
cie, jako rzeczy niemożliwej, Twierdzą 
jednem słowem, że gdy polityka jest 
świadomością rzeczy możliwych, więc 
trzeba tylko tak daleko iść w swoich 
żądaniach, jak daleko się one uskute- 
cznić dadzą. 

Cokolwiekby kto myślał o tego ro- 
dzaju zarzutach, to bądż co bądź przy- 
znać trzeba, że są one poważne, u Yoz- 
trząsnąć rzecz głębiej należy, aby 
módz sobie wyrobić zdanie, którą 
z tych dróg katolicyzm iść winien. 

Odpowiadamy na to w ten sposób; 
katolicyzm, jak każdy zresztą żywo- 
tny prąd społeczny, musi mieć dwa 
programy: zasadniczy i doraźny. 

Program zasadniczy obejmuje 
w sobie wszystkie żądania, jakie ko- 
ściół Chrystusowy do ludzkości stawia 
w zakresie jej życia społecznego bez 
względu na to, czy w obecnych oko- 
licznościach żądania te są możliwe do 
spełnienia, czy nie. I słusznie. Skoro 
np. według zasad chrześcijańskich i 
zasad słuszności koniecznem jest, aby 
szkoła była wyznaniową i aby dzieci 
katolickie były uczone tylko przez 
nauczycieli, katolików wierzących i 
według takichże zasad żyjących, toć 
przecie niepodobna, aby się katolicy 
tego postulatu wyrzekali dla tego, że 
czy to aktualny minister oświaty czy 
też obecna większość parlamentarna 
są zdania, iż obojętnem jest wyznanie 
nauczyciela greki lub fizyki, byleby 
swojego przedmiotu dobrze uczył. Ró- 
wnież, jeżeli aktualny rząd lub więk- 
szość w jakiem państwie nie chce świę- 
cenia niedzieli wprowadzić i sądzi, że 
„wypoczynek“ popołudniowy jest wy- 
starczający, — trudnoż, aby potulni 
katolicy już zaraz z dziesięciorga 
przykazań zrobili dziewięć, wyrzuca- 
jąc to, które mówi: „pamiętaj, abyś 
dzień święty święcił”. W podobny spo- 
sób na wszystkich polach życia spo- 
łecznego winni katolicy głosić otwar- 
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cie i bez wahania program swój zasa- 
dniczy za pośrednictwem swojej pra- 
sy i na swoich zebraniach. Dlaczego 
czynić to są zmuszeni, zobaczymy po- 
niżej. 

Natomiast program doraźny o- 
bejmuje w sobie te żądania katolików, 
które w danej chwili mogą być prze- 
prowadzone, 8 które albo są cząstką 
żądań programu zasadniczego, albo 
też w nim wcale się nie mieszczą, ale 
chwilowo mogą być pożyteczne. I tak 
np. żądanie, aby przy egzaminie doj- 
rzałości pytano religii, jest cząstką 
żądania szkoły wyznaniowej, a np. 
wypoczynek popołudniowy w niedzielę 
nie figuruje wcale w programie zasa- 
dniczym katolickim, bo katolicy żąda- 
Ją Święcenia, to jest wypoczynku przez 
całą niedzielę, połączonego z rannem 
nabożeństwem. Otóż według pojęć ka- 
tolickich ten wypoczynek przez cały 
dzień świąteczny jest tak ściśle zwią- 
zany z pojęciem niedzieli lub święta, 
że „wypoczynek* popołudniowy nie 
może uchodzić nawet za czątkę skła- 
dową katolickiego żądania „święcenia“ 
świąt. Tak zwany liberalizm, przykła- 
daiąc też rękę do uchwalenia wypo- 
czynku popołuduiowego, nie zrobił ża- 
dnej koncesyi na rzecz katolicyzmu, 
lecz tylko ze względów oportunisty- 
cznych własnej skóry bronił. Pomimo 
tego wszakże, jeżeliby sytuacya poli- 
tyczna była taka, że święcenia uzy- 
skać się nie da, a wypoczynek popo- 
łudniowy da, w takim razie winniby 
katolicy do swojego programu dora- 
zżnego, ale nigdy do zasadniczego, 
przyjąć i wypoczynek popołudniowy, 
0 z wielu względów lepiej jest, aby 
przynajmniej popołudniu w święta nie 
było roboty, niż aby robotnicy nie 
mieli żadnej różnicy między niedzjelą 
a dniem powszednim. 

Zdawaćby się mogło, a nawet nie- 
którym w kraju naszym rzeczywiście 
się zdaje, że skoro te tylko sprawy, 
które zawarte są w t. zw. programie 
doraźnym, mają na razie praktyczne 
znaczenie, więc też te tylko sprawy 
przez katolicką prasę i na zgromadze- 
niach publicznych omawiane i stawia: 
ne być winny, a o reszcie będzie 
‘czas mówić wtedy, gdy nadejdzie 
chwila sposobna do wprowadzenia jej 
w życie. Zdają się wszakże zapomi- 
nać, że, jeśli się o tej „reszcie“ mó- 
wić i o niej przypominać ciągle nie 
będzie, to ta chwila sposobna nigdy 
nie nadejdzie. Otóż wstrzemięźliwość 
taka jest niepraktyczną, niepolityczną, 
niepsychologiczną i dla katolicyzmu 
szkodliwą. i ) 

Jest niepolityczną i niepsychologi- 
czną, bo pierwszym warunkiem powo- 
dzenia a zarazem miarą siły każdego 
dążenia społecznego (jakiem są postu- 
laty katolickie) jest świadomość naj- 
ostateczniejszych celów takiego dąże- 
nia u wszystkich jego zwolenników. — 
Dążenia katolickie pod względem spo- 
sobu działania muszą się zorganizo- 
wać tak, jak jakiekolwiek stronnictwo 

olityczne. Czy może być stronnictwo 
dickii Co do tego należy wyja- 
śnić pewną wątpliwość, a mianowicie, 
że „katolicyzm“ to znaczy „powsze- 
chność*, w słowie zaś „stronnictwo“ 
leży pojęcie pewnej wyłączności. — 
Otóż s rabat nie może być stron- 


niectwem w tem znaczeniu, aby mógł 
kogokolwiek wyłączać , kto tylko po- 
dziela zasady i wyznaje postulaty re- 
ligijno-społeczne katolicyzmu. Piękny 
przykład tej szerokości poglądów da- 
wało katolickie centrum niemieckie, 
które w szeregu swoich członków 
przez długi czas nawet jednego pro- 
testanta liczyło. — Jak każdy prąd 
wszakże, objawiający się w życiu tepo- 
łecznem i publicznem, potrzebuje mieć 
swoją własną organizacyę, środki do 
szerzenia swych zasad, ewentualnie 
swoich reprezentantów w ciałach usta- 
wodawczych , tak i stronnictwo kato - 
lickie musi pod tym względem tak się 
urządzać, jak wszystkie inne „stron- 
nictwa“. Katolicyzm zatem, jednem 
słowem, łączy tych wszystkich ludzi, 
którzy cheą pod jego sztandarem iść 
i pracować i przez to jest prądem 
ogólnym i „powszechnym“, potrzebuje 
zaś organizacyi takiej, jak wszystkie 
inne prądy i pod tym tylko acdan 
jest „stronnictwem“. 

Siła stronnictwa polega na trzech 
czynnikach : 

1) ilości zwolenników ; 

2) swiadomosci celów, a tem samem 
ochocie do działania ; 

3) karności, stojącej w prostym sto- 
sunku do zaufania do zarządu. 

Pomimo wszelkich skarg na „ma- 
razm, dekadentyzm i rozkład“, istnie- 
je na dnie każdej duszy ludzkiej tak 
samo dzisiaj, jak i łat temu tysiąc, 
głęboka tęsknota za Winną Macicą 
Prawdy i Dobra. Ta iskra zapału 
wszakże potrzebuje być rozdmuchaną. 
Otóż tak było w ostatnich czasach, iż 
prawie bez wyjątku sami tylko fałsze- 
rze posiadali umiejętność rozdmuchi- 
wania tych iskier na rzecz liberalizmu, 
socyalizmu lub nihilizmu, umiejętnie 
posługując się tą cząsteczką prawdy, 
która zawarta jest w każdej choćby 
nie wiedzieć jak błędnej doktrynie. 
Katolicy tego sekretu zwykle nie po- 
siadali. 

Ludzie nie pójdą za strzępkiem, ale 
pójdą za sztandarem. Otóż jeżeli ja 
powiem ludziom, że pragnę, aby we 
wszystkich, stogunkach ludzkie - 
blżyło się królestwo Boże i 
im jasno wytłumaczyć, co to znaczy, 
a zarazem wzbudzę zaufanie w szcze- 
rość moich zamiarów, to ręczę, że sto 
tysięcy głosów mi odpowie: „I owszem 
niech się przybliży, a skoro nas wo- 
łasz, więc idziemy za tobą karnie i 
wytrwale. Ale jeżeli im powiem, że 
moje zasady ogólne są wprawdzie ka- 
tolickie — „jednak dzisiaj wam nic 
więcej o nich nie powiem, bo się na 
razie przeprowadzić nie dadzą, a 
tego, co się obecnie osiągnąć da, oto 
są te a te dwie lub trzy drobnostki, 
więc dla przeprowadzenia tych dro- 
bnostek chodźcie za mną*, wtedy mi 
odpowiedzą słusznie te same sto ty- 
sięcy głosów: „Przyjacielu, w tę dro- 
gę, w którą się wybierasz, idź sobie 
sam; my nie znamy tych twoich ka- 
tolickich dążeń, bo nam ich nie wy- 
jaśniasz i nie mamy skąd się dowie- 
dzieć, co się pod niemi ma rozumieć; 
powątpiewamy również w .-szerość 
twoich zamiarów, skoro tak maa. masz 
ochoty do wytłumaczenia nam swoich 
zasad; co się zaś tyczy szczegółów, 
które nam zaraz obiecujesz, to na- 
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przód — tak w oderwaniu od całości 
nie bardzo rozumiemy, dokąd z niemi 
zdążasz, a powtóre za małe to rzeczy, 
abyśmy mieli wszystkie nasze siły 
w to wkładać. Jedni z nas zatem po 
staremu pójdą za liberalizmem, a dru- 
dzy za socyalizmem, bo tam nam 
przynajmniej jasno mówią, co mamy 
na świecie robić*. A gdy mi tak od- 
powiedzą, nie będę się dziwił i część 
winy sobie przypiszę. 
Niedostatecznem jest zatem, jeżeli 
sam tylko zarząd strcnnictwa ma ja- 
sną świadomość ostatecznych swoich 
celów. I owszem jego właśnie jest 
rzeczą jak najpilniej starać się, ab 
ten t. zw. program zasadniczy wszel- 
kiemi siłami popularyzować, rozsze- 
rzać, we wszystkie dusze i serca 
wszczepiać. Jeżeli już koniecznie miał- 
by zarząd coś przemilczeć, to chyba 
czasem jaką część programu doraźne- 
go, jeżeli okoliczności wskazują w ta- 
kiem akrytem działaniu pewną stra- 
tegiczną korzyść; program zasadniczy 
nigdy pod korcem trzymanym być 
nie może. Tak więc gruby popełniają 
błąd taktyczny i psychologiczny ci, 
którzy inaczej stronnictwem kierują. 
Nie osiągną oni żadnego z wyżej wy- 
liczonych warunków siły. Nie osiągną 
ani masy zwolenników, ani w nich 
nie wywołają świadomości wielkiego 
celu a i karność nie świetnie stać bę- 
dzie, bo zarząd nie ciesząc się zaufa- 
niem będzie zawsze podejrzywany, 


jak to dawniej w Polsce mówiono — 


„o praktyki*. 


Pod znakiem zjazdów. 


Lwów d. 13. kwietnia. 

W sobotę przybyli cesarstwo nie- 
mieccy z dwoma najstarszymi synami 
do Wenecyi, dokąd na ich przyjęcie 
przybyli królestwo włoscy z synem 
następcą tronu. Jutro przybędą cesar- 
stwo niemieccy do Wiednia i jutro 
odpływa książę bułgarski jachtem suł- 
ńskim z Konstantynopola do Rosyi. 
o Wenecyi przybyli włoscy mini- 
strowie: prezes gabinetu Rudini, mi- 
nister spraw zagr. ks. Sermonetta i 
minister marynarki Brin, tudzież am- 
basador włoski z Berlina Lanza i am- 
basador niemiecki z Rzymu Bilow. 
Do Wiednia przybędzie kanclerz nie- 
miecki ks. Hohenlohe. Ks. Ferdynand 
odjedzie do Petersburga zapewne z 
ministrem prezydentem  Stoiłowem i 
ministrem wojny Petrowem, którzy 
mu w Konstantynopolu towarzyszyli. 
Zjazd wenecki, gorąco witano przez 
wszystkie, także 1 katolickie organa 
włoskie, nastąpił po tryumfalnej iście 
rzejażdżce cesarza niemieckiego z 
enuy do Neapolu, w okolicach Nea- 
polu i wzdłuż wybrzeży Sycylii. Z za- 
pałem przyjmowała go i nieledwie na 
rękach nosiła ludność włoska i nie 
bez słuszności, cesarz bowiem wybi- 
tnemi enuncyacyami zaznaczał pod- 
czas swego pobytu w Ilesperyi swój 
podziw dla waleczności nieszczęśliwej 
armii włoskiej i wszystko co tam czy- 


ki. Dyplomacya francuska polegała na sprawie niedzielny artykuł Fremden- 
przypuszczeniu, że jak w sprawie Dlatiu, głównego w razach uroczystych 
chińsko-japońskiej, Niemcy także wjorganu gabinetu wiedeńskiego. Pomi- 
egipskiej staną po stronie Francyi ilja on zupelnie polityczną stronę zja- 
Rosyi i jeszcze przed czterema dniami 'zdu wiedeńskiego, jak gdyby polityka 
półurzędowa paryska Ajencya avas zgola nic do czynienia z. nim nie 
wiązała pobyt kanclerza Hohenlohego miała. Podnosi on tylko paradę woj- 
w Paryżu ze sprawą egipską. Tymcza- skową, która się we środę przed obo- 
sem kanclerz, jak co roku, jak dawniej ma cesarzami odbędzie — ale kończy 
będąc namiestnikiem alzacko-lotaryń- |tak, jak gdyby się zanosiło na wielką 
skim, tak i teraz pojechał do amery- wojnę, w której oba cesarstwa Euro- 


kańskiego dentysty Ryng w Paryżu, 
aby mu opatrzył — zęby wstawione, 
widział się z ambasadorem angielskim 
Dufferinem i z przybyłym z Wiesba- 
denu ks. Walii — z żadnym zaś z 
z francuskich mężów stanu się nie 
komunikował i dzisiaj już będzie we 
Wiedniu. 


Brukselska Independance zapowia- 
dała, że do Wenecyi przybędzie także 
król belgijski z swoją córką Klemen- 
tyną, gdyż zanosi się na maryaż mię 
dzy nią a następcą tronu włoskim. 
Wiadomość ta była mylną. Z Londynu 
donoszono, że król Humbert ma się w 
Wenecyi postarać o ściślejsze zbliże- 
nie Niemiec do Anglii, co rzymski ko- 
respondent Pal Moll Gazetty donosi, 
że w Wenecyi będzie rozbieraną spra- 
wa odnowienia trójprzymierza, i w 
związku z tem omawiany będzie pra- 
wdopodobny udział w niem Anglii, 
któryby w pewnych okolicznościach , 
miał się zamanifestować ; za swoje czę 
ściowe przystąpienie do trójprzymie- 
rzą ma Anglia uzyskać z jego strony 
poparcie na Śródziemnem morzu, na 
Lewancie i w ogóle w sprawach. 
Oryentu. 


Natomiast paryski Temps witając 
bardzo sympatycznie zjazd wenecki, 
wywodzi, że jeśli kogo, to chyba tyl- 
ko Anglię zirytować może zjazd mo- 
narchów Włoch i Niemiec; byt trój- 
przymierza nie jest narażony, i owszem 
ostatniemi czasy coraz częściej się ono 
manifestuje — nie ma w tem nic 
szczególnego, że trójprzymierze się na- 
radza, zanim do działania przystąpi. 
Marne to złudzenia francuskie, jak- 
kolwiek i ci by się łudzili, którzyby; 
sydzili, że Niemcy zŃiązą się z An- 
glią — poczekają one na wypadki, 
któreby Auglię do szakania poparcia 
u Niemiec zniewalały. Zbyt już znaną 
jest tradycyjna polityka Anglii, iżby 
dzisiaj ktokolwiek ni stąd m zowąd 
obowiązywał się wyciągać kasztany 
angielskie z żaru. Podobno półurzę- 
dowy Hamb. Corr. całkiem trafnie 
ocenia położenie, gdy wobec daleko 
sięgających domysłów, wiązanych ze 
zjazdem weneckim oświadcza, że zgoła 
nie chodzi ani o nowe, ani też o ja- 
kiekolwiek inne pertraktacye ; i że je- 
aymą polityczną doniosłością zjazdu 
jest zadokumentowanie, iż trójprzy-| 
mierze ciągle się trzyma swojej misyi 
utrzymania pokoju, jako nawskróś 
odpowiadającej państwowym członków 
onego wymogom. 

Zjazd wiedeński przypieczętuje ma- 
nifestacyę wenecką, tak iż mkt nie 
będzie mógł sądzić, iżby jakie choć 
najlżejsze istniało zamącenie stosun- 
ków między Austryą a Niemcami; 
owszem ogół powinien wiedzieć, że 


nił i mówił, nosiło znamię przyjaciela, |istnieje między niemi ta sama serde- 
na którym Włochy budować mogą. A |czność, co między Niemcami a Wło- 
objawy te przypieczętuje zjazd werec-:chami. Charakterystycznym jest w tej | formalnego uznania, ale sprawosławiła 


py środkowej ramię do ramienia wal- 
czyć będą. Cesarz Wilhelm jako wła- 
ściciel austryackiego pułku huzarów 
zaprezentuje cesarzowi Franciszkowi 
Józefowi „tych chwackich jeżdzców 
węgierskich*, ten zaś na czele pułku 
dragonów swego imienia, odda cesa- 
rzowi Wilhelmowi te samy hołdy. 

„To nie będą — pisze Frmdbltt — 
żadne czcze akty kuratoryi wojsko- 
wej: leży w nich głębsze znaczenie: 
wojskom i ludowi przedstawią one na 
oczy serdeczność stosunków, jaka mię- 
dzy dwoma, należącemi do najpotęż- 
niejszych państw Europy i ich wład- 
cami zachodzi. A już się to nieraz i 
poprzód manifestowało... Ces. Wilhelm 
Jest entuzyastycznym żołnierzem, u- 
znając w właściwie pojmowanym sta- 
nie wojskowym najdzielniejszy dla 
konserwacyi państwa żywioł przed- 
stawiciela wielkich ojczyżnianych i 
dynastycznych idei i tradycyj. A tym 
samym duchem pała nasz dostojny 
monarcha, i rad korzysta ze sposobno- 
ści, aby wobec rozwiniętych sztanda- 
rów Austro-Węgier, wobec wiernych i 
dzielnych żołnierzy uroczyście stwier- 
dzić związek serc, jaki między nim a 
jego przyjacielem zachodzi. Nasze woj- 
ska będą świadome znaczenia tej go- 
dzimy; serce ich żołnierskie żywiej 
uderzy pod wrażeniem wypadku woj- 
skowego, w którym uczestniczyć przy- 
padało im w zaszczycie. 

Artykuł Frmdblttu tak kończy: „Do 
cesarza niemieckiego odnosić się będzie 
powitanie hucznej muzyki wojskowej 
d. 15. kwietnia, ale też serca wszyst- 
kich żołnierzy austro-węgierskich go 
powitają. A skłedając tn nowitanis, 
będą one pomne tego w kronikach 
świata zapisanego faktu, że koleżen- 
stwo bojowe obu wojsk jest najsilniej- 
szą wielkich sukcesów rękojmią. Ra- 
zem połączone wojska te są niepoko- 
nane 1 niepokonane są państwa, które 
na nich polegają“. 

Dotychczas najszumniejsze odezwa- 
nia się głośnego organu gabinetu wie- 
deńskiego brzmiały jak bicia młotkiem 
drewnianym w deskę drewnianą —- 
tym razem coś jakby ryk armat się 
przebija !.. 

Z jakiemi uczuciami odpłynie jutro 
ks. Ferdynand z Konstantynopoła do 
Odessy, gdzie go podobno mają przyj- 
mować z honorami monarszemi? Nuł- 
tan zasypywał księcia zaszczytami ze- 
wnętrznemi, w ostatku podarował mu 
mały jacht morski, ale książę mógł 
się przekonać, że i nad Bosforem ni- 
czego nie dają za darmo. Sułtan przy- 
znał mu tytuł „królewskiej Wy- 
sokości*, ale naciągnął porządnie kla- 
mry lennicze, aż nadto dobitnie za- 
znaczywszy, że w Rumelii wschodniej 
jest książę tylko jenerał-gubernatorem 
tureckim. Rosya dopomogła księciu do 


Krwawa karta. 


Opowieść z przeszłości Galicyl 


przez 


Stanisława Śchniir-Pepłowskiego. 


(Ciąg dalszy). 


Udzielona hrabiemu instrukcya zalecała | powinności poddańczych, tudzież ograniczenia 


mu uregulowanie stosunków poddańczych, 
uspokojenie kraju tudzież zaradzenie brakom, 
jakieby się okazały w administracyi krajowej. 
Przybycie Stadyona, spokrewnionego z tutej- 
szą arystokracyą przez Lanckorońskich i Rzy- 
szczewskich, zdawało się galicyjskiemu zie- 
miaństwu najodpowiedniejszą porą do przed- 
stawienia rządowi rzeczywistego stanu kraju. 
W imieniu ziemiaństwa przemówi! Aleksan- 
der hr. Fredro, który wysłannikowi cesarskie- 
mu wręczył memoryał p. t; Uwagi o so- 
cyalnym stanie Galicyi. W akcie tym 
znakomity pisarz z porywającą siłą napiętno- 
wal nienaturalny stosunek galicyjskiego zie- 
mianina w obec poddanego włościaństwa i 
z całą otwartością potępił podziemną robotę 
biurokracyi nurtującą od lat dziesiątków 
w kraju na jej pastwę rzuconym, „Wszystko, 
co tylko *-draźliwego, dotkliwego ma w sobie 
władza wykonawcza administracyi — pisał 
Fredro — wszystko dziedzie w stosunku do 

romady połączył w swej osobie, a dobro- 
dzy wa, które z dawien dawna wypływały 
z jego woli i opieki, przeszły w obowiązujące 
go prawo. Nie wznieciły więc już wdzięczno - 
ści, ale otwierały pole do nieograniczonych 


żądań i niezadowolenia. Dotychczas biurokra- 
cya zajmowała stanowisko protekcyonalne a 
szlachta wysuniętą była jax owe iglice, ścią- 
gająco pioruny. Iglice znikają, ale nie pioruny. 

kogo odtąd bić będą? Wielkie pytanie!...* 
W ostatecznej konkluzyi swego memoryału 
domagał się Fredro: większego niż dotych- | 
czas udziału Stanów w rządach krajowych, | 
' zaprowadzenia polskiego języka w szkołach i 
|w urzędzie, sfolgowania cenzury i uwzglę- 
,dnienia głosu ziemiaństwa przy regulacyi sto- 
sunków poddańczych. Na razie zaś doradzał: 
|bdzwaględiie potępienie gwałtów i bezpra- 
wi, popełnionych w lutym, ukaranie podże- 
gaczy odmawiających włościan od pełnienia 


zapomóg, należnych od „dziedzica poddanemu 
o wypadków rzeczywistej potrzeby. Nato- 
miast wskazywał jako źródło zarobku dla lu- 
dności zagrożonej głodem, budowę dróg pro- 
jektowanych, zakładanie gromadzkich szpi- 
chlerzy i kas pożyczkowych, chroniących 
chłopa od lichwiarskiego wyzysku. 
Straszliwe wypadki, jakie się dokonały 
w zachodnich obwodach — słowa Fredry — 
oby posłużyły jako pokuta za błędy prze- 
szłości i jako przestroga na przyszłość. Nie 
uregulowany dotychczas stosunek wszystkich 
klas społecznych oby w nowym rzeczy po- 
rządku występował równiej i silniej, gdyż 
tylko w jedności tkwi siła. Stronnictwa po- 
wstałe po za sferą rządu centralnego, mogły- 
by się stać tegoż organami, nie walcząc z so- 
bą, jeno kontrolując się wzajemnie. Pod opie- 
ką prawa wszystkie stany znajdą pewne 
schronienie. Narodowość polska, wyrwana z 
upokarzającego ją położenia, może czynnie 
wystąpić w przeznaczonym jej zakresie dzia- 
łania, a biurokracya otwierając swe szeregi 
krajowcom, zatraci obcy, egoistyczny chara- 
kter, pozna kraj, którego rządy przypadły jej 
w udziale. Jeden duch tylko będzie panował, 
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duch społecznego porządku, który jest zara- 
zem wyrazem najwyższej siły. Kończąc nasze 
przedstawienie nie możemy przemilczeć je- 
dnej uwagi, jakkolwiek takowa zdaje się 
przekraczać granice naszego zadania. Galicya, 
kraj, o pięciómilionowej, słowiańskiej ludno- 
ści, otoczona prowincyami © pokrewnym 
szczepie mieszkańców, podległemi obcemu 
berłu, bez siły miejscowej, bez moralnej prze- 
wagi, będzie i pozostanie terenem łatwym do 
podburzenia i ulegającym rozmaitym wpły- 
wom. Ale w razie rozwoju polskiej narodo- 
wości Galicya stać się może siłą odporną i 
przyciągającą, przedmurzem i punktem opar- 
cia dla wielu ludów słowiańskich, podległych 
berłu austryackiemu |...* 

Memoryał Fredry, zawierający tyle cen- 
nych poglądów i wskazówek nie odniósł na 
razie pożądanego rezultatu. Hrabia Stadyon 
bawił wprawdzie we Lwowie od pierwszych 
dni sierpnia aż do końca czterdziestego szó- 
stego Poki, słuchał cierpliwie przedkładanych 
mu skarg i zażaleń, ale jedynym, pozyty- 
wnym rezultatem jego misyi było ustanowie- 
nie pięćdziesięciu ekspozytur cyrkularnych, 
które już w roku następnym jako nieodpo- 
wiadające celowi zwinięto. Już po wyjeżdzie 
hrabiego stu siedmiu właścicieli ziemskich 
w Galicyi podpisało i przesłało na jego ręce 
obszerny memóryał, zawierający formalne o- 
skarzenie biurokracyi tutejszej, jako sprawczy- 
ni społecznego rozprzężenia, którego wido- 
wnią stał się kraj cały po rzezi. Ostry ton 
tego dokumentu wywołał we Wiedniu silne 
niezadowolenie. Memeryał zwrócono autorom 
z słowami nagany oraz zdziwiónia, iż powa- 
Żyli się tak ej treści pismo złożyć u stopni 
tronu. 

Gdy poczucie sprawiedliwości zdawało 
się zamierać wśród możnych tego świata, 
podniósł się ku niebu głos bolesnej skargi 
uciemiężonego narodu. Pod wpływem chwili 


powstał „Chorał“, wspólne dzieło patryoty- 
cznego natchnienia Józefa Nikorowicza, za- 
mieszkałego podówczas w Zboiskach pod 
Lwowem i przebywa ącego w tem mieście 
śpiewaka „Skarg Jeremiego". Równocześnie 
nad Sekwaną odlany został ku wiecznej rze- 
czy pamiątce medal żelazny. Na nim wyra- 
żony u góry orzeł podtrzymuje wstęgę z na 
pisem: Horrori azsecrationi univ. gentium. 
W pośrodku medalu mieszczą się popiersia 
Szeli i Metternicha, przedstawiono w profilu 
i uwieńczone orderami. Obok Szeli umie- 
szczono napis: Ausźriacorum dux, obok Met- 
ternicha: Austriae minister ministrissimus. — 
W około bieży girlanda z głów trupicn, łań- 
cuchów, toporów i tym podobnych godeł zło- 
żona. Na girlandzie widnieją trzy tarcze. Na 
tarczy po prawej stronie istnieje napis, odno- 
szący się do Metternicha: Libertatis inimicus, 
Poloniae, Hungariae, Bohemiae, Italiae, Germa- 
niae opressor. Na tarczy lewej, po stronie 
Szeli, wyryto słowa: Farricida, Austriacorum 
instrumentum cum sociis : Krteg, .. . . . . .. ; 
Bretndl, Berndt, Castiglione, Milbacher. Dolna 
tarcza, zawiera wyrazy: D. O. M. Galiciae 
civibus iniquis dolło jussu Austr. Imp. a stipen- 
diariis interremptis Febr. MDCCCXLYI. 

We Francyi również wytłoczono zapro- 
jektowany przez Dawida medal w trzech wiel- 
kościach. Na jednej stronie medalu widnieje 
postać kobiety w klasycznym stroju z frygij 
ską czapką na głowie. U nóg leżą szczątki 
kajdan. W prawej dzierży ona postać bagnet, 
którym na stojącej opodał szubienicy kreśli 
słowa : Massacres de Galicie ( Metternich. Breinl). 
Na odwrotnej stronie medalu widzimy miecz 
i pochodnię rozdzielone napisem: La democra- 
tie francaise a fait frapper cette medaille pour 
livrer les auteurs des massacres de Galicie a 
lezecration des monde et de la postêrité. Podo- 
bnie przedstawia się drugi medal, mniejszych 
rozmiarów. Na trzecim zaś, najmniejszym, 


dokoła cepów, wideł, kos i nożów wije się 
napis: Smutne wspomnienie bitwy pod Gdowem 
26. lwiego 1846. 

Medale te są dziś prawdziwą rzadkością 
nawet w zbiorach publicznych. 

Powróómy wszakże do dziejów czterdzie- 
stego szóstego roku. Śledztwo z uwięzionymi 
uczestnikami lutowego związku postępowało 
nader wolno i dopiero w kwietniu 1847 roku 
lwowskie sądy: kryminainy i apelacyjny, za- 
kwalifikowały do przeprowadzenia procesu 
sześćdziesiąt siedm spraw, podczas gdy w 
ośmdziesięciu dwóch wypadkach zażądano je- 
szcze pewnych uzupełnień i wyjaśnień. W 
drugiej połowie lipca t. r. znaczna część wię- 
żuiów otrzymała już ostateczne zatwierdzenie 
wyroków na dłuższe lub krótsze więzienie. 
Dwa wyroki opiewały na karę śmierci. Ska- 
zani na śmierć przez powieszenie zostali Te- 
ofl Wiśniowski 1 Józef Kapuściński. 

Wiśniowski skazany został na śmierć ja- 
ko winny zbrodni stanu, podczas gdy Kapu- 
scińskiemu zarzucono nadto morderstwo po- 
pełnione w Pılźnie na osobie Markla Zavwier- 
dzenie wyroków utrzymywano w najściślej- 
szej tajemnicy, skutkiem czego nawet w ko- 
łach urzędniczych utrzymywało się przekona- 
nie, że egzekucya nie zostanie wykonaną. 
W mieście opowiadano sobie, że z skazanego na 
śmierć proboszcza chocholowskiego, ks. Kmieci- 
kiewicza, nie chciała władza duchowna zdjąć 
święceń kapłańskich, by nie dopuścić do strace- 
nia osoby Bogu poświęconej. Jeszcze w dniu 18 
lipca, jako w niedzielę, dozwolono na zwykłe 
odwiedziny więżniów w pokarmeliekim gma- 
chu, ale już w dwa dni później przecięto 
wszelką komunikacyę między więzieniem a 
miastem. Wiśniowski przeczuwał, co go czeka, 
Był widocznie wzruszony, głos mu się zmie- 
nił, ale niebawem odzyskał dawny spokój 
ducha. 


(C. d. n.) 
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mu syna, i narzucając mu zniesienie 
eksarchatu bułgarskiego, dała jasno 
do zrozumienia, że dąży do zupełnego 
zniszczenia uczucia niepodległości Buł- 
garów na polu zarówno religijnem jak 
i politycznem. Książę stoczył się sa- 
mochcąc na pochyłość, na której już 
w żaden sposób nie zdoła się po- 
wstrzymać od czynienia ustępstw — 
a w objażdźce po dworach, w którą 
z Petersburga wybrać się myśli, za- 
pewne przyjęty będzie z niejakiemi 
odznaczeniami, ale te może tem dosa- 
dniej dadzą mu uczuć, w jak niego- 
dną popadł rolę. A nadto, co jeszcze 
powie naród bułgarski?” Książę sam 
go nauczył apostazyi | 


KORESPONDENCYE 


Wenecya d. 11 kwietnia. 
(Cesarska wizyta). 


O godz. 1 z południa dała jedna 
z łodzi torpedowych sygnał: „iłohen- 
zollern na widnokręgu*. W chwilę 
gólnie odpłynęły trzy parowce, zdo- 

ne w uroczyste flagi z senatorami 
i posłami na pokładzie z Riva dei 
Schiavoni do Malamocco naprzeciw 
okrętów niemieckich, a tymczasem 
piechota i artylerya zajmowały stano- 
wiska na Rivie, aby sprezentować 
broń przed cesarskim gościem. Za pa- 
rowcami płynął tłum różnobarwnych 
łodzi, setki czarnych gondol i pięć 
wspaniałych „bissoneś łodzi rady miej- 
skiej weneckiej. Każdą z nich popy- 
chało ośmiu tęgich wioślarzy, każdą 
zdobił baldachim i za każdą ciągnął 
się po wodzie połyskujący tren, jedna 
miała go w kolorze błękitnym, druga 
żółtym, trzecia malinowym, czwarta 
zielonym, a piąta amarantowym. 

Jeszcze nie dosięgły parowce peł- 
nego morza pod Malamocco, kiedy 
jacht „Hohenzollern“  wywiesiwszy 
włoską flago, wpłynął do kanału. 

W przepisanej odległości płynęła 
za nim „(Cesarzowa Augusta* i wło- 
ski statek wojenny „Vesuvio“. Pracu- 
jąc całą siłą pary dostał się „Hohen- 
zollerm* w kilku minutach na kanał 
San Marco. Raje trzech włoskich okrę- 
tów wojennych pokryły się majtkami, 
przeraźliwy gwizd rozdarł powietrze, 
a czapki wyrzucono w powietrze i 
trzykroć zabrzmiał przepisany okrzyk 
„Vive ıl Re!“ Z paszczy dział wydarł 
się potężny grom, kotwice „Hohen- 
zollerna* zanurzyły się w słone fale, 
a jego biały, smukły, stalowy kadłub 
osiadł nieruchomo na płynnej pod 
stawie. 

Rivę zapełnił tłum ludzi, a z ich 
piersi wzniósł się okrzyk bez końca, 
pełen radości i uciechy. Muzyki na 
pokładach statków, wracających z Ma- 
lamocco, zaintonowały „Heil dir im 
Siegeskranz* i „Wacht am Rein“, pa- 
nie wiewały chustkami, a mężczyźni 
wołali „viva limperatore!", „viva Ger- 
mania |*, „viva l'amico dell” Italia!" 
na kładce komendanta pojawił się ce- 
sarz w mundurze admiralskim. W ocze- 
kiwaniu na rodzinę królewską prze- 
chadzał się wolnym krokiem. 

Na kilka minut przed 4 odbiła pa- 
rowa szalupa o barwach domu sa- 
baudzkiego a z królewskim sztanda- 
rem na JE owe maszcie od mar- 
murowych schodów zamku i puściła 
się ku Hohenzollernowi. Nowe okrzy- 
ki zabrzmiały i znowu rozgrzmiały po- 
witalne salwy. 

W szalupie siedziała para królew- 
ska, książe następca, Bilow z żoną, 
margrabia Rudini, książe Caetani di 
Sermoneta, Brin, ambasador Lanza i 
jeneralry adjutant Ponzio-Vallia. Ce- 
sarstwo wyszli po zwodzonym pomo- 
ście naprzeciw królestwu. Powitanie 
było nadzwyczajnie serdeczne. Po 
dwakroć całowali się monarchowie 1 
monarchinie i po dwakroć się ści- 
skali. 

Również i następcę tronu uścisnął, 
ucałował cesarz. Nastąpiło przedsta- 
wienie dygnitarzów. Do margr. Rudi- 
niego, jako z rodu Sycyljczyka, wy- 
powiedział cesarz słowa podzięki za 
nadzwyczajne przyjęcie w Sycylii. Pó- 
źniej sami monarchowie rozmawiali 
na osobności w zamkniętym salonie 
przez trzy kwadranse. 

Powrót królestwa do zamku nastą- 
pił wśród ponownych objawów radości 
tłumu. 

O piątej nastąpiła cesarska rewizyta. 
Królestwo oczekiwali gości na pomo- 
ście do lądowania. Królowa usciskała 
cesarzową, a potem odeszła z nią do 
zamku, podczas gdy cesarz przeszedł 
przed frontem ustawionych na lewo i 
na prawo szeregów piechoty lądowej 
i morskiej. 

Cesarz, którego bwarz mocno jest 
opalona, mierzył swoim ostrym prze- 
szywającym wzrokiem każdego żołnie- 
rza od głowy do stóp. Następnie u- 
ścisnął rękę każdego z generałów kró- 
lewskiego orszaku a dywizyonera Pel- 
loux, którego znał jeszcze jako mini- 
stra wojny, obdarzył bardzo łaskawe- 
mi słowani z powodu dobrego wyglą- 
du i postawy żołnierzy. Poczem wraz 
z królem zeszedł schodami zamkowe- 
mi. Na placu św. Marka zebrały się 
tymczasem tłumy ludności, nieustan- 
nie klaszczące w ręce i wznoszące o0- 
krzyki na cześć domów Sabaudzkiego 
1 IE Enzdliernów. Okrzyki te trwały 
dłużej niż godzinę, mimo to monar- 
chowie nie pokazali się. Gdy wreszcie 
strzały armatnie zapowiedzia.y powrót 
pary cesarskiej na statek „Hohenzol- 
lern“ tłumy poczęły się przerzedzać, 
każdy jednak przyrzekał sobie powró- 
cić tu wieczorem, przekonany, że gdy 
lac zajaśnieje dziesięcioma tysiącami 
iwiatel. cesarz Wilhelm nie omieszka 
na nim się zjawić. 
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gszta katolicką pozostawszy, stopniowo 
ulegała władzy biskupów łacińskich, 
zwłaszcza po przybyciu Portugalczy- 
ków do Malabaru. Chaldejscy katolicy 
znajdują się pod władzą dwóch wika- 
ryuszów apostolskich : Trichoor i Cut- 
tayana. Siowa wypowiedziane przez 
Leona XIII. w duchu Zjednoczenia ko- 
ściołów, natchnęły Jakobitów Malabaru 
pragnieniem powrócenia na łono Ko- 
ścioła katolickiego. Znaczna ich liczba 
podobno wystosowała do Ojca św. pe- 
tycyę, prosząc, aby zostali przyłączeni 
do Unii pod warunkiem jednak, iż 
Stolica Apostolska przywróci ich na- 
rodową hierarchię. Ze swej strony zno- 
wu katolicy chaldejscy, popierając prąd 
swych odszczepionych braci, prosili 
on, że podpisał on odnośną deklara- także Ojca św. o przywrócenie ich 
cyę jedynie z obawy przed zbyt gło- hierarchii, domagając się nadto, aby 
śnym skandalem. Widać z tego, żejgłową ich kościoła był patryarcha Ba- 
cała afera nie tak rychło si; skończy. bylonu, msgr. Koyyath, bądący naczel- 
Tymczasem zjawia się już nowa na, nikiem kościoła chaldejskiego ; jednem 
horyzoncie i to znowu karciana i zno- słowem wszyscy życzyli sobie być 
wu z dziejów kasyna krajowego. Po-|przyłączonymi do innych katolików 
głoska wymienia dwa nazwiska osób, |ich obrządku i jak poprzednio, two- 
które miano w ostatnich dniach przy- |TZyć z niml jedną wielką religijną ro- 
chwycić na oszustwie w kartach. Je- dzinę, podległą najwyższej wladzy pa- 
dna z nich bierze udział w życiu pu-| Pleża. p's a 
blicznem, druga jest wyższym urzę- Patryarcha chaldejski zaąakomuniko- 
dnikiem, znanym także wśród towa-| Wał podobno petycye w tym samym 
rzystwa. Tego ostatniego miano przy- duchu, które otrzymał i przedstawił 
chwycić tej samej nocy, w której wy- Swoje prawa historyczne do stolicy pa- 
szła na jaw sprawa Baby. Pewne gro-'tryarchalnej w tym kraju. 
no osób, złożone z samych znanych „ Jak twierdzą jednak, sprawa ta 
ludzi, grało w „einundzwanzig* a u- niełatwą jest do wykonania, gdyż w 
rzędnik ów trzymał bank. Kiedy gra ciągu wieków Malabarczycy wprowa- 
szła w najlepsze, skonstatował jeden z dzali do „swych obrządków pewne 
graczów, że bankier oszukuje. Inna Zmiany dość ważne, a że Stolica Apo- 
wersya mówi inaczej, ale zmienia tyl- stolska nie przedsiębierze nigdy żadne- 
ko drobne szczegóły, które nie wpły- 80 postanowienia, bez zbadania sprawy 
wają na istotę rzeczy. Wydział kasy-, W najdrobniejszych jej szczegółach i 
nowy ma się w najbliższym czasie za- wysłuchania wszystkich stron intere- 
ąć tą sprawą. Również i sprawa sowanych, zatem nie udzieli ona sta- 
Baby ma być nanowo podniesioną w'nowczej odpowiedzi Chaldejczykom z 
kasynie. | Malabaru, aż dopóki nie będzie żadnej 
Mówią nawet o tem, że wydział wątpliwości w tym względzie. Bądź co 
kasynowy zajmie się wszystkimi spra- bądź dziś już można przewidywać no- 
wami karcianymi naraz. Ma zostać od-| wy tryumf dzieła Leona XII w duchu 
grzebaną także niedawna sprawa Da-| zjednoczenia. j d 
niela, a jak fama głosi, wybuchnie taki Pomiędzy Stolicą Apostolską a Wiel- 
skandal, o jakim Węgry jeszcze niej ką Brytanią z powodu małżeństw mię- 
słyszały. szanych na Malcie, wynikło zajście. 
W sejmie Żywo rozprawiano o naj-, Rząd angielski postanowił znieść arty- 
nowszym skandalu. Obaj panowie mg | uł I konwencyi, zawartej 18 stycznia 
ją należeć do stronnictw opozycyjnych, 1890 roku pomiędzy obu rządami i 
tylko jeden jest nieprzejednanym, dru-' podpisanej przez kardynała sekretarza 
gi zaś umiarkowanym. Menerzy opozy- | Stanu i generała Simmonsa, delegata 
cyonistów Horanski, Koszut i Seder- Specyalnego rządu królowej Wiktoryi. 
ken zebrali się na konferencyę w tej | Artyzuł ten opiewa, iż małżeństwa 
sprawie. Wezwali oni redaktorów tych! pomiędzy katolikami, oraz  małżeń- 
dzienników, które pierwsze podały | stwa mięszane, aby były prawomo- 
wiadomość o skandalu, aby albo wy-jene, winny być zawarte wedle prze- 
mienili nazwiska fałszerzy albo odwo- | psów, ustanowionych przez sobór try- 
łali doniesienie. Ma przyjść nawet do dencki. 4 - , 
pojedynków między posłami i redakto- | Należy się spodziewać, że wobec 
rami i między posłami podejrzanymi, żywej agitacyi, którą wiadomość ta 
a tymi, którzy pierwsi mieli puścić wzbudziła „na „Malcie, rząd angielski 
w kurs plotkę karcianą. Wobec tego. | cofnie Swoja pierwotną decyzyę. Bądź 
że rząd i sfery wyższe starają się CO bądź kroki podobne niezdolne są 
usilnie o zatuszowanie wszalkich nie- ok (e 4 silnego prądu w kierun- 
miłych spraw wobec zbliżającej się zjednoczenia, prąd ten z dniem 
wystawy, może być, że cala afera jak każdym w Anghi i Szkocyi wzrasta. 
najspokojniej się rozegra. Świeżo właśnie dziesięć zakonnic, na- 
Ale nie dość na karciarstwie, nowa leżących do gmin protestanekich, przy- 
afera — już ze zwykłem oszustwem — jęło katolicyzm. 
pojawiła się na powierzchni węgier- 
skiego życia towarzyskiego. Przed nie- 
dawnym czasem zażądał karny sąd od 
Izby deputowanych pozwolenia na ści- ('grzyska olimpijskie) 
ganie jednego z posłów, należącego do Na wielkanoc przed 75 laty metro- 
niezawisłych opozycyonistów. W sfe- polita Patrasu Germanos rozwinął sztan- 
rach poselskich kursują dwie wersye dar walki o niepodległość Grecyi i na 
o tym wypadku. Jedna z nich twier- Wielkanoc też zmartwychwstały z pod 
dzi, iż chodzi o posła, który miał pod-. wiekowego zapomnienia igrzyska olim- 
robić dokumenty urzędowe, a miano- pijskie. Ateny przystroiły się uroczy- 
wicie podczas walnego zgromadzenia ście a pod nieskończonymi szeregami 
pewnej mniejszej instytucyi finanso- różnobarwnych flag i chorągwi tło- 
wej, w której był dyrektorem, sfałszo-| czyła się nieprzejrzana ciżba ludzi, 
wać kartki głosowania. Druga wersya| moc taka, jakiej jeszcze stolica Hela- 
twierdzi, że ten poseł pofałszował dy nigdy nie widziała. Chociaż grecki 
weksle na znaczne sumy. Ma to być wschód dostarczył najliczniejszego kon- 
z zawodu rolnik, a że jest zrujnowa- tyngentn gości, to jednak nie można 
ny, więc przypuszczają, że dla rato- było przeoczyć i poważnej cyfry sy- 
wania siebie, a nie na korzyść insty-|nów Albionu i wolnej Ameryki, któ- 
tucyi finansowej dopuścił się fałszer- |rzy najliczniej reprezentowali cywili- 
stwa. zowany zachód. Wsród greckiego i 
Ciekawy przyczynek do powyż-|angielskiego gwaru ledwie można by- 
szych spraw karciarskich, a także iļło kiedy niekiedy usłyszeć słowo in- 
dawniejszych stanowi oświadczenie dr.| nym językiem wymówione. Do udzia- 
Salaja redaktora jednego z dzienników|łu w zapasach zgłosili się Grecy, An- 
peszteńskich, drukowane we wszyst- glicy, Amerykanie, Węgrzy, Francuzi, 
kich innych dziennikach. Oto twier-|puńczycy, Szwedzi i Niemcy. Zagra- 
dzono publicznie, iż kart, wyrobio-|niczne kolonie w Atenach witały ra- 
nych w peszteńskiej fabryce akcyjnej, | dośnie przybywających swoich ziom- 
jeżeli są nowe, nie można po odwro-| ków. 
tnej stronie poznawać. Otóż p. Salaj W poniedziałek wielkanocny, w 
udał się z dwoma świadkami do dyre- |pierwszy dzień igrzysk nastąpiło uro- 
ktora owej fabryki i zrobił z nim za-|czyste ich otwarcie. Do drugiej godzi- 
kład. Dyrektor wybrał sam dwie talie| ny z południa pogoda była tak nie- 
nowych kart własnej fabrykacyi, wrę | pewną, że zdawało się, iż trzeba bę 
czył je dr. Salajowi, a ten przeglą-|dzie odłożyć uroczystość. Mimo to ze 
dnąwszy je tylko raz jeden, natych- | wszystkich krańców miasta tłumy lu- 
miast potem poznał niektóre karty z|du dążyły do stadyonu, a wzgórki o- 
odwrotnej strony. Dyrektor zakład |taczające go zajęli już od rana cieka- 
przegrał, a p. Salaj wygranych 100 zł. wi widzowie —- zachodni pagórek z je- 
odesłał do funduszu emerytalnego dzien- go okrągłym szezytem pokryły tysią- 
nikarzy. $ ” „jce ludzi. Powoli zaczęły się też zapeł- 
Wobec tego wszystkiego węgierski |niać krzesia w stadyome, a gdy około 
Hamlet mialby racyę, gdyby zawo-|trzeciej popołudniu przybyła królew- 
lal: (oś się popsuło w Królestwie Ar-|ska rodzina, zastała już zgromadzenie 
pada ! liczące do 20 tysięcy głów. Tyleż a 
może i więcej widzów zdala 4 
ME trywało się uroczystościom. boku 
Rzym d. 9. kwietnia. | księżniczki Maryi postępował jej na- 
(Kościół katolicki w Chaldei. Małżeństwa mię-|rzeczony wielki książę Jerzy rosyjski. 
szans na Mal-ie. Zw'ot ku kotolicyzmowi w An- Po przemowie księcia następcy tro- 
SR nu greckiego, który był przewodni- 
czącym komitetu, otwarł król igrzy- 
mował na audyencyi prywatnej msgr.|ska i natychmiast rozległy się uroczy- 
Melizan, arcybiskupa Colombo i Col-|ste dzwięki hymnu, skomponowanego 
gan, arcybiskupa Madrasu. Obecność |umyślnie przez Samarę. Wykonała go 
jednoczesna tych dwóch prałatów w |orkiestra i chór przeszło 400 śpiewa- 
Rzymie jest, jak powiadają, w styczno-| ków liczący. Frenetyczne oklaski słu- 
ści z ważną sprawą Chaldejczyków z|chaczów zniewoliły wykonawców do 
Malabaru. Oto na czem ta sprawa po-|powtórzenia hymnu, który w ogóle 
lega: mówiąc wcale piękną jest kompozy- 
Ludność chrześcijańska Malabaru|cyą. Zapasy pierwszego dnia mogły 
liczy dusz 250.000; od najdawniejszych|być z natury rzeczy jedynie przygo- 
czasów mieszkańcy ci wyznawali ob-|towawczymi, bo większość uczestni- 
rządek chaldejski, w którym byli nau-|ków nie mogła się zaraz i równocze- 
czani przez misyonarzy, z Mezopotamii|śnie z sobą zmierzyć. 
przybyłych. Bieg stu metrowy rozegrano w 
Lecz skutkiem szeregu wypadków |trzech oddziałach. W pierwszym zwy- 
różnorodnych, które zadłago byłoby |ciężył F. M. Len z Prinstonu w Ame- 
wyliczać na tem miejscu, znaczna część|ryce w 1Ż*/, sekundy, drugim był So- 
tej ludności przed kilku wiekami przy-|kol z Węgier — w drugim Kertis z 
łączyła się do schizmy Jakobitów, re-! Ameryki w 12'/, sekundy, drugim był 


Budapeszt d. 12. kwietnia. 
(Węgierskie skandale). 

Jak wiadomo, narobiła w Peszcie 
hałasu sprawa Emila Baby, oskarzonego 
o fałszywą grę. Babo miał w tych 
dniach polecić dwom posłom sejmo- 
wym, kolegom swoim, Juliuszowi Ju- 
stowi i Ludwikowi Hentallerowi, aby 
w jego imieniu wyzwali dra Emila Ko- 
stkę. Gdyby tenże nie chciał dać 
zbrojnej satysfakcyi Babie, postano- 
wił on oddać całą sprawę pod sąd ho- 
norowy. Powołuje się on na to, że o- 
wej nocy, której wedle oskarzenia 
miał oszukiwać w kartach, był pijany, 
że tylko pod przymusem wystąpił z 
kasyna i z klubu parkowego. Twierdzi 


4 


Ateny d. 8 kwietnia. 


Zeszłego wtorku Ojciec św. przyj- 


Chalkokondylis z Grecyi — w trzecim 
T. E. Berk z Bostonu w Ameryce w 
1137, sekundy, drugim był F. Hofman 
z Berlina. Bieg ośmset metrowy ro- 
zegrano w dwóch oddziałach. W pierw- 
szym zwyciężył był E. Flek z Austra- 
lii w 70 sekundach przed F. Daniem 
z Węgier, w drugim zaś A. Lermizjo 
z Francyi z 763), sekundy przed Gole- 
misem z Grecyl. W pierwszym od- 
dziale czterystometrowego biegu pa- 
lma zwycięstwa dostała się Dżemzno- 
wi z Ameryki po 563, sekundy przed 
F. Hofmanem z Berlina, w drugim zaś 
T. E. Berkowi z Bostonu w Amery- 
ce, który poprostu odbiegł od współ: 
zawodników. zwyciężył jak chciał i 
koło mety najspokojnie, w świecie się 
przeszedł spacerowym krokiem (587/, 
sekundy). Po dwóch zwycięsców z 
każdego z tych biegów stanie jeszcze 
do zapasów o palmę zupełnego i de- 
cydującego zwycięstwa. 

Definitywny rezultat dał trójskok 
i rzucanie dyskusem. W trójskoku 
zwyciężył J. B. Konoli z Seffolku w 
Ameryce, przeskoczywczy 138 metrów 
71 centymetrów. Drugim był A. Tef- 
feri, który przeskoczył tylko 12 me- 
trów 70 centymetrów. Zawsze on od- 
bijał się przynajmniej na metr przed 
miejscem skoku. Co do piękności i 
elegancyi skoku był on jednak stano- 
wcz$ pierwszym. P. Konoli był auto- 
rem komicznego epizodu. Najpierw 
każdym razem rzucał na tor czerwoną 
swą koszulę, a potem i czapkę dla 
naznaczenia punktu, dokąd miał iść 
i skąd skakać. Gdy książę Jerzy jako 
sędzia toru zabrał oba te przedmioty, 
chciał mu jeden z zapaśników, a 
ziomków Konolego wyjaśnić, iż owe 
przedmioty nie są porzucone bez my- 
óli, lecz że są potrzebne zapaśnikowi. 
W Gym celu zbliżywszy się do księcia, 
poklepał go po ramieniu, chcąc jego 
uwagę na siebie zwrócić. Można so- 
bie wyobrazić, jakie zdziwienie wy- 
wołało owe zastosowanie amerykań- 
skich wyobrażeń o równości do kró- 
lewskiego sędziego. Z tem wszystkiem 
książę nie pozwolił na ułatwianie so- 
bie zapasów. 

Również w rzucaniu krążkiem po- 
zostało zwycięstwo przy Amerykanach. 
R. Garrett z Prinstonu w Ameryce 
rzucił krążek na 29 metrów 15 centy- 
metrów, a jego jedyny ale wytrwały 
przeciwnik P., Paraskewopulos z Gre- 
cyi na 28:95 metrów. Gracyą i elegan- 
cyą w rzucie przewyższył jednak 
Grek Amerykanina. W ogóle Amery- 
kanie okazali się najgrożniejszymi za- 
paśnikami i oni zapewne zdobędą 
wawrzyny igrzysk. 


Kroniczka wiedeńska. 


Wiedeń d. 11 kwietnia. 
(Panie wybierają! — Pan Gautsch nabawił nas 
kłopotu. — Klub damski w parlamencie, — Pre- 
zydent Chlamecay w opałach — Stowarzyszenie 

głodomorów — Suwi. — Tiudao wyżyć!) 
„Panie wybierają!“ Nie cho- 
ń bvnajmniej o figurę kotylionową 
UBNOd;yrową lecz o bardzo poważną 


A-= 


gotową niebawem stanowić 

| lot ożywionej dyskusyi pu- 
blicznej. 

„Panie wybierają!* — taki do roz- 


licznych już haseł w życiu socyalno- 
politycznem wnet nowy przybędzie 
parol. 

Panie, kobiety, czy płeć piękna — 
nie wiedzieć dalibóg, jak nazwać te 
stowarzyszenia nadobne, by nie obra- 
zić przypadkiem ich uczuć emancypa- 
cyjnych — zbiorą się w poniedziałek, 
celem obradowania nad mającą się 
wnieść petycyą do Rady państwa, w 
kwestyi udzielania kobietom prawa 
wyboxwczego. 

A to nas kłopotów nabawił p. 
Gautsch swojem rozporządzeniem 
o nostryfikacyi zagranicznych dokto- 
ratów kobiecych.“ 

Mimo, że nikt jeszcze nawet pro- 
szka seidlickiego — zapisanego deli- 
katną rączką doktorki nie zażył, mi- 
mo, że jeszcze żaden obywatel ziem- 
ski, przy asystencyi doktorki, świata 
bożego nie ujrzał, oszołomione sukce- 
sem bohaterki dalszych domagają się 
praw i to odrazu prawa wyborczego. 

Przebieg wiecu pouczy nas dopiero, 
czy kobiety żądają tylko prawa wy- 
bierania — czy także prawa wybie- 
ralności. 

Hr. Badeni drzy zapewne na sa- 
mą myśl, o „klubie damskim* w Ra- 
dzie państwa — bo takiemu z pewno- 
ścią by niedał rady, a klub damski z 
natury rzeczy musiałby być w opo- 
zycyi. 

Pomijając ten wzgląd, że w razie 
wybieralności kobiet parlament rog- 
dzielił by się odrazu na dwie części — 
na piękną i brzydszą, to proszę so- 
bie wyobrazić n. p. dyskusyę bu- 
dżetową „z uprzejmem współudziałem 
kobiet“, 

Nawet prof. Falb — nie byłby 
wstanie przewidzieć końca takiej roz- 

rawy. A dopiero p. Chlumecky ! Ten 

S już zgoła nie wiedział, jak do 
pań zastosować stary regulamin Iz- 
bowy. 

Zawsze to dla dobrze wychowane- 
go człowieka bardzo jest przykre ko- 
bietę „przywołać do porządku*.... 
A jeduak regulamin nasz — zawiera 
takie ustanowienie. Albo, proszę sobie 
wyobrazić zaambarasowanie prezy- 
denta, gdy któraś z pań „poprosi o 
głos w „kwestyi naglącej*... 

A, czyż w obec klubu damskiego 
odważy się prezydent poddać pod gło- 
sowanie wniosek o „zamknięcie dys- 
kusyi*? 

To są kwestye tak delikatne, tak 
trudne do przeniknięcia, tak niemo- 
żliwe do przewidzenia w skutkach, że 
zgóry już przepowiedzieć można, iż 
parlament petycyę kobiet — położy 
ad acta. 

Szczęście, że zawiązywanie stowa- 
rzyszeń nie zależy od Rady państwa. 


\ 


no en Rie. a MW SR 
Byłby też do rozstrzygnięcia trudnyļp. Tretterów, baranem od p. Grossa i cukrów 
wypadek, gdyby tak do Rady państwa |p. Bieniedzkiego, a szczególnie czekoladowy 


weszło podanie o założyć się mające 
„stowarzyszenia głodomorów”*, 
na które się zanosi. 

Zamiar istnieje, myśl rzucona — o 
bliższych szczegółach dowiemy się pó- 


niej. 

Nie wiadomo, czy utworzyć się ma- 
jące stowarzyszenie będzie miało — 
jakby się tego po altruistycznym du- 
chu czasu spodziewać należało — cel 


niedźwiedź przez tego ostatniego ofiarowany, 
zachwycał wszystkich. Całość dopełniały we- 
dliny, ofiarowane bezinteresownie przez pra- 
wie wszystkich masarzy lwowskich, wśród 
których korona pierwszeństwa należy się p. 
Underkowej. 

Już przed godz. 10 wypełniła się sala 
gośćmi z najlepszych sfer naszego towarzy= 
stwa wśród których zauważyliśmy protek- 
torkę zabawy ks. Lubomirska, hr. marszał- 


dobroczynny hygieniczno-sportowy (bo ka, ks. nainiestnikową, ks. Pomńskich., hr. 


i takie istniejąjczy też na zysk obli- 
czonem będzie. 

W ostatnim wypadku, gotowismy 
pewnego dnia spotkać sig w dzienni- 
kach z następującem ogłoszeniem: 

„Stowarzyszenie głodomorów przyj- 


Skrzyńskich, pp. Marehwickich i innych. Za- 
bawę rozpoczęto tradycyjnym polonesem, a 
po nim natychmiast wpadł do sali siarczy- 
sty „oberek*, zorganizowany w łonie sym- 
patycznego lwowskiego Towarzystwa strze- 
leckiego. Piękne stroje krakowskie, a sto- 


muje wszelkiego rodzaju zamówienia |kroć piękniejsze twarzyczki uroczych „Kra- 
na posty, bądżto na cały czas wielko-|kowianek* bawiły oczy i radowały serca. 


postny, lub na post każdego piątku. 


Barwne stroje narodowe jawiły się w zna- 


Dla wygody szan. publiczności zapro- |cznej liczbie w sali, dopełniając całości uro- 


wadziliśmy także abonament całoro- 
czny, półroczny i kwartalny.“ 

Zdaje mi się, że przedsiębiorstwo 
tego rodzaju miałoby wielkie powo- 
dzenie a ze skromnego stowarzysze- 
nia utworzyłoby się może z czasem 
wielkie towarzystwo akcyjne z filiami 
w całej monarchii, 

Wszystko to będziemy mieli do za- 
wdzięczenia Succiemu, który zapamię- 
tale pości i wodę kwaśną pije — aż 
dreszcz przechodzi, gdy się czyta, w ja- 
kich ilościach. 

Biedny ten Włoch, zupełnie we 
Wiedniu szczęścia nie ma. Przyjechał, 
by coś zarobić, tak jak codziennie 
przyjeżdżają linoskoki, brzuchomowcy, 
jasnowidze, ogniotrwali i „mieczoły- 
ki.“ Interes się nie udał, sierota po- 
ści darmo. I to się nie podoba niepo- 
prawnym niektórym  śledziennikom, 
wypisującym przeciw niemu szpaltowe 
artykuły. 

Co to za świat! Nawet pościć spo- 
kojnie nie można --a o kawałek chle- 
ba jakżeż dopiero trudno!... (0—4ż.) 


KRONIKA. 


Lwów d. 13 kwirtnia. 


Niedziela wczorajsza przypominała 
wielce i pogodą i święconemi w rozlicznych 
klubach towarzyskich swą poprzedzającą, 
niedzielę wielkanocną. Do południa było 
z pogodą jeszcze jako tako, o g. 3 spadł 
jednak deszcz z gradem. a później juź sam 
deszczyk siekł ustawieznie Przed południem 
odbyło się Święcone w Kole literackim, w 
Gwieździe, w Skale i wielu innych stowa- 
rzyszeniach. Wszędzie udział członków był 
wcale liczny, a toastów wygłoszono sporo. 
„Staropolskie święcone“, które wieczorem 
odbyło się w Kasynie miejskiem -- o czem 
piszemy poniżej — zamknęło szereg dni 
światecznych. 

Wspólne święcone. Jedność jest siłą 
narodu: jedność wiary, jedność dażeń, jedność 
tradycyj. Właśnie ta jedność tradycyj i zwy- 
czajów objawia się w nrządzanin „wspólne 
go świeconego” przez nasze stowarzyszenia, 
co ma miejsze zazwyczaj w niedzielę prze- 
wodnią. Wczoraj też zgromadzili się człon- 
kowie rozmaitych stowarzyszeń w swoich lo- 
kalach dla podzielenia się święconem jajem, 
wyrażenia życzeń tradycjnych i wspólnego 
pokrzepienia. Jak eo roku odbyło się „wspól- 
ne święcone* w Kole literackiem, w Gwie- 
ździe, Skale i innych chrześcijańskich sto- 
warzyszeniach, a dodać tylko możemy, że w 
Skale odbyło się ono w tym roku z większą 
okazałością, i że zaszezycił ją swą obecno- 
ścią prócz innych kuratorów Skały, jak ks. 
Wróblewski, ks, Gorazdowski, redaktor Ko- 
stecki, także ks. Adam Sapieha, który bar- 
dzo pięknie przemówił do zebranych. 

Ale do szeregu uroczystości „wspólnego 
święconego* w naszem mieście co roku u- 
rządzanych, przybyło jedno, o którem zamil- 
czeć nam nie wolno. Mianowicie w jesieni 
zeszłego roku ludzie dobrej woli utworzyli 
stowarzyszenie terminatorów pod wezwaniem 
św. Stanisława Kostki dla umoralniania i 
duchowego kształcenia przyszłej czeladzi rze- 
mieślniczej. Sk:ła odstępuje na razie swój 
dom młodemu stowarzyszeniu. Otóż wczoraj 
po południu odbyło się pierwsze wspólne 
święcone tego stowarzyszenia, a odbyło się 
w sposób tak podniosły, że musiało wielkie 
wrażenie sprawić na duszach młodzieńczych. 
Na „święcone* złożyły się dobroczynne pa 
nie z naszego towarzystwa, a do stołu za- 
siadło kilkuset, dziatwy jeszcze prawie, bo 
widzieć tam można było chłopaków od lat 
dwunastu. Przybyła na tę skromną uroczy- 
stość pani namiestnikowa ks, Sanguszkowa, 
hr. Leszek Wiśniewski i ją a tukże starsi 
członkowie Skały. Po odśpiewaniu prze% 
Skały „Aleluja* poświęcił stoły O. Szydłow- 
ski T. J. a następnie O. Adamski T. J. 


wygłosił do zebranych prześliczną, jakby 
nutehnioną przemową, na temat pokoju Bo- 
żego i miłości. 

Księżna namiestnikowa zaś rozdawała 


ułusną ręką wszystkim pobożne upominki i 
był to prześliczny widok, gdy ludzie twar- 
dej pracy i dziatwa do takiej pracy się har- 
tująca cisnęła się ukoło dostojnej pani, 
przyjmowała pamiątki i całowała jej dobro- 
czynne ręce. I z pewnością. jeżeli takiemi 
wrażeniami i naukami młodzież karmić się 
będzie, jeżeli dowiadywać się będzie, że ei 
którzy najwyżej stoją, zawsze gotowi są 
zbliżyć się do niej i podać jej pomocną rę- 
ką, natenczas hasła przewrotu i niewiary 
nie znajdę wśród niej echa. Stowarzyszenie 
zaś terminatorów polecić musimy gorącej o- 
piece naszego społeczeństwa, bo jakie ziarno 
sie sieje, taki zbiera się owoc. 
Staropolskie święcone. Na dochód 
tow. szkoły ludowej odbyła się wczoraj w 
salach Kasyna miejskiego, pod protektoratem 
ks. Lubomirskiej zabawa, nazwana sympa 
tycznem mianem „Staropolskie święcone*. 
To też nie tylko staraniem zapobiegliwego 
komitetu pań, lecz i trafnie dobranej nazwie, 
która znalazła odgłos w sercach zawsze pa- 
tryotycznych Lwowian, należy zawdzięczać 
olbrzymie powodzenie tej zabawy. W pię- 
knie przybranej sali, udekorowanej przez 
p. Harasimowicza, istawiono stoły, które 
uginały się formalnie pod metrowemi „ba- 


czego obrazu. 

Fo oberku ruszono do stołów, przy któ- 
rych uprzejme gosposie przyjęły gości świe- 
conem i życzeniami „dobrej zabawy“. Znać 
życzenia były szczere, bo tańczono ochoczo 
przy dźwiękach kapeli 80. pp. przygrywają- 
cr) bezinteresownie pod osobistem kierowni- 
ctwem kapelmistrza p. Rolla aż do dnie 
białego. Wszystkie panie otrzymały piękne 
karneciki malowane rączkami nezennie wyż- 
szych szkół i zakładów naukowych. 

O systemach wyborczych mówił 
wezoraj w sali ratuszowej prof. Stanisław 
Starzyński. Mowca rozbierał 4 systemy wy- 
borcze. l. powszechny system wyborczy ró- 
wny, t. j. powszechne głosowanie istniejące 
we Francyi, Niemczech, Grecyi i Bułgaryi, 
2. system wyborczy powszechny nierówny 
istniejący w Belgii, w którym jeden wybor- 
ca może mieć i więcej głosów, 3. system 
równy ograniczony i ka > 4. ograniczo- 
ny nierówny. 

Prelegent omawiał najobszerniej drugi 
system powszechny nierówny, wedle którego 
ułożonym jest projekt reformy wyborczej 
lr. Baduniego, mający mieć zastosowanie 
w nowej V. kuryi. W zasadzie oświadczyłby 
się prelegent przeciw kuryom, gdyby takowe 
nie miały już w Austryi pewnych tradycyj 
za sobą. 

Klub eyklistów odbył wczoraj popo- 
łudnin walne zgromadzenie, któremu prze- 
wodniczył hr. Jan Drohojowski a sekreta- 
rzował p Stanisław Bal. Sprawozdanie ka- 
sowe i sprawozdanie z czynności za rok n- 
biegły, przyjęto bez dyskusyi i wyrażono 
wydziałowi uznanie. Dłuższą rozprawę wy- 
wołały wnioski wydziału w sprawie statu- 
tów (referent dr. Maryan Dawidowski) i co 
do urządzenia wycieczki do Pesztu w czasie 
wystawy. Zgromadzenie zakończyły wybory. 
Prezesem został ponownie dr. Jan hr. Dro- 
hojowski a zastępcą dr. Maryan Dawidowski. 
Do Wydziału zaś weszli Bal Stanisław, dr. 
Kratter Fryderyk, Łoziński Konrad, Neusser 
Gustaw, dr. Piotrowski Gusiaw, +iżl Wła- 
dysłuw, Baworowski hr Michał, Romaszkan 
Józef, Schneider Grustaw i Smutny Jan Wa- 
eław Komisyę rewizyjną tworzą: Antoni 
Dobrzański, Leon Kozakiewicz, Bronisław 
Lekczyński. 

Konsul niemiecki br. Spesshardt na- 
al nie willę pp. Dabczańskich przy nliey 
Cytadelnej, jak donieśliśmy, ale znaną willę 
a Palatyn“. 

Dwa samobójstwa. W hotelu pod 
„białym koniem* odebrał sobie życie Wła- 
dysław Kościana Wronowski, liczący lat 34, 
rodem z Delatyna, z zawodu ofieyal'sta pry- 
wotny. Sainobójcę po wyważeniu drzwi przez 
policyę, znaleziono leżącego na kanapie zbro- 
czonego krwią. Pozostawił on kartkę, w któ- 
rej jako powód samobójstwa podaje ataki 
paralityczne, które pozbawiły go sposobu za- 
pracowania na życie. 

Drugi wypadek samobójstwa zaszedł 
wczoraj o godz. 10 rano przy ul. Batorego 
l. 24. Salomon Mandel recte Zweik, 82 lat 
liczący, właściciel sklepu korzennego, obwie- 
sił się w własnym sklepie. Chwilę po sa- 
mobójstwie wszedł do sklepu żandarm z Ku- 
likowa Karol Tychy, a zobaczywszy wisielca 
odciął go, lecz nie zdołano już samobójcę 
przywrócić do życia. Powodem samobójstwa 
miały być złe stosunki majątkowe. 

Brutalny napad. Na ul. Zyblikiewi- 
cza przed domem nr. 5 napadły onegdaj 
wieczorem służące z tej kamienicy na wóz 
kolei elektrycznej nr. 13, obrzucając go bło- 
tem i kamieniami. Jeden z pasażerów stoja- 
cych na przedniej platformie, p. K. P., wła- 
ścieiel realności, ugodzony kamieniem w gło- 
wę; wyskoczył z wozu i wbiegłszy do sieni 
uWego domu za  uciekającemi dziewkami, 
skonstatował do której kuchni sprawczynie 
się schroniły. Wezwana przy pomocy domo- 
wników policya, stwierdziła, że sprawczynią 
owego dzikiego żartu była Katarzyna ťuk, 
która przyznała się do winy i wydała swą 
towarzyszkę Maryę N. Sprawę oddanę są- 
dowi. 

Dzesięcioletnia uciekinierka. Cesia, 
córeczka p. Wiktora Kleina, zamieszkałego 
przy ul. Śnieżnej l. 6, po raz szósty z rzędu 
uciekła z domu rodziców. 

Kradzież kieszonkowa. Na placu 
Krakowskim przytrzymano Sylwestra Rygla 
i Józefa Mayera w chwili gdy się dobierali - 
do kieszeni jednego z przechodni, 

Nagła Śmierć. Aniela Michalik, żona 
kupca licząca lat 64, dostała wczoraj o 4 po 
południu krwotoku na ul. Zyblikiewicza. 
Zanim przybyła pomoc lekarska skończyła 
życie w sieniach domu pod 1. 29. 

60 fotografii tyluż notowanych zło- 
dziei wysłała dyrekcya policyi lwowskiej 
do Pesztu dla obznajmienia z nimi z góry 
tamtejszych władz, niewątpliwie bowiem 
pospieszą tam „nasi* rzezimieszkowi w czasie 
wystawy. 

Kradzieże. Ubiegłej nocy okradziono 
kupca Josla Bardacha, zabierając mu z ku- 
fra, pozostawionego w sieni, towary jedwa- 
bne i galanteryjne wartości około 150 zł. 

Kradzicże. Na Zofijówce rozbito ubie- 
głej nocy stajnię p. Mikołaja Cieślewicza i 
skradziono cztery krowy. 

Przy ul. SkarLkowskiej l. 22 rozbito 
piwnicę Hermana Buchstaba 4 skradziono 
z niej 60 kóp jaj i 80 kigr. masła. 

Przy ul. Kochanowskiego 1. 22, skri- 
dziono ze strychu znaczniejszą ilość bielizny 
i garderoby damskiej na szkodę p. Pauliny 


bami“ p. Brzeziny, kolosalnem jajem, darem! Jakubsze. 


Józefowi NŃeuwerowi właścicielowi real- 
ci z Gliunej Nawaryi skradziono na tar- 
gowicy końskiej we Lwowie parę koni wraz 
z wozem. 

Zgubione. Na poczcie głównej zginał 
p. Włodzimierzowi Niezabilowskiemu pugila- 
res z kwotą 65 zł. 

Na ulicy Ossolińskich 
ks. Lubomirska złotą 
przeszło 1000 zl. 

Wypadek. Jan Klimek, 6-letni wycho- 
wanek stróża domu pod l. 8 przy ul. Sta- 
szica, biegnąc z I. pietra po schodach, za 
plata? się tak nieszczęśliwie w suknię prze- 
chodzacej służącej, iż potknawszy się upadł 
ze schodów i złama! nogę. 

Dr. karol Lewakowski, były ezto- 
nek Koła polskiego, zwołał zgromadzenie 
wyborców do sali ratuszowej na wtorek 14. 
bm. o godz. 4. wieczorem. aby — jak się 
wyraża — złożyć sprawozdanie poselskie ze 
swej działałności w Radzie państwa. 

Austryackim konsulem-aitache w 
Pittsburgu w Stanach Zjednoczonych Pól- 
nocnej Ameryki zamianowanym został rodak 
nasz p. Stefan Osesznak, syn adwokata Z 
Krakowa. Nowo zamianowany attache ukoń- 
czył zaledwie przed rokiem akademię oryen- 
talną we Wiedniu. 

Z „*okoła”. W sprawozdaniu z wal- 
nego zgrowadzenia Towarz. „Sokola“, jedno 
z pism lwowskich zaznaczyło wczoraj, 1% 
druh Kossacz w iuterpelacyi swej wyraził 
żal, że 40 członków zwerbowanych ze „Ska- 
ły“, wystąpiło z „Sokoła“ skutkiem nieży- 
ezliwego zachowania się wobec nich reszty 
członków. Doniesienie to polega na nieporo- 
zumieniu, żadeu bowiem ze zwerbowanych 
w „Skale“ 40 członków nie wystąpił z „Sa- 
kola“ a przestało tylko 4 druhów z tej li- 
czby 40 uczęszczać na ćwiczenia, jak to je- 
den z interpelantów powiedział „4 powodu 
braku ciepła w towarzystwie" s 

Henorow vbywatelstwo nadala Ra- 
da miejska w Bursztynie ministrowi dla Ga- 
licyi dr. Edwardowi Rittnerowi. 

Odzuaczenie. Cesarz nadał dyrcktoro- 
wi policyi we Lwowie, radey dworu Wla- 
dysławowi Krzaczkowskiemu, krzyż kawaler- 
ski orderu Leopolda. 

W Tarnopolu oibyła się w sobotę 
rozprawa przeciw arśnżerom wiecu ruskich 
radykałów, który miał się odbyć 1. bum. a 
to ks. Curkowskiernu, ks, Merunowiczowi 
posłowi Ostapczukowi i włościanom Abramo - 
wskiemu, Dupakow , Lewaudowskienu i Wo- 
łyńcowi. Rozprawa jednak została odroczona 
dla przesłuchania nowy h świadków. 

Lichwiarze. W Stanisławowie zasa- 
dzono lichwiarza Leibe Haber z Rohorodczam 
za lichwę na 5 miesięcy aresztu i 400 zł. 
grzywny. Haber wyzyskując nędzę włościan, 
sprzedawał ım na kredyt zboże, pobierając 
w porównaniu z ceną targową 100 pre. a 
nawet 120 pre. więcej. Przyte używał je: 
szce fałszywej miary. , Liczba ` yzyskanyrh 
przez niego włościan jest olbr mią, dość 
powiedzieć, że przed sądem zeznawałv około 
50 poszkodowanych. 

Śmierć pod kopytami konia. W 
Przemyslu odbyła się dnia 9. bm. rozprawa 
karna przeciw p. Annie Gräfe, obwinionej o 
roztratowanie koniem służącej Maryi Marty- 
niakównej. Sam fakt opisuje Kur. Prec- 
myshit następująco: Dnia 20. września zr. 
spieszyła między g. 1l. a 12. z południa 
Marya Martyniakówna, biedna służąca, tra- 
ktem lwowskim ku miastu. Głowę miała o- 
winiętą chustką, w ręku trzymała zawinia- 
tko. Za brama i wałem fortecznym nadaży- 
ły za nią wozy dadewne próżnemi skrzynia- 
mi amunieyjnemi, Wozom towarzyszyło dwóch 
żołnierzy artyleryi wałowej Gdy wozy i 
przy nieh krocząca Martyniakówna zrównali 
się z koszarami artyleryi, w tyle pojawiło 
się dwóch jeźdźców, p. Anna Gräfe, żona 
starszego intendanta i jej szwagier porucznik 
pionierów. Jeźdzey kłusowali po tej samej 
stronie drogi, którą szła  Martyniakówna. 
Jak twierdzi p. Gräfe i jej towarzysz, zoba- 
czywszy Martyniakównę, wołali kilkakrotnie 
na nią, aby się ustąpiła. Martyniakówna nie 
usłuchała nawoływań, więc pani Griife znaj- 
dująca się na przodzie, na jakich 10 kro- 
ków przed Martyniakówną raz jeszcze krzy- 
knęła: ho! ho! Wtedy dopiero Martyniakó- 
wna się oglądnęła i odskoczyła w bok. Za- 
późno, bo koń pani Gräfe, którym chciała 
syminąć Martyniakównę, uderzył tęże chra- 
pami czy piersią; Martyniakówna upadła. 
Pani Griife osudziła konia w miejseu. Po- 
rucznik towarzyszący jej zsiadł z konia i 
zbliżył się do dziewezęcia. Nie ruszała się. 
Przyzwano żołnierzy, którzy omdlałą odnie- 
Śli do koszar. Tu zbaduł Martyniakównę le- 
karz. Sprawdził wstrząśnienie mózgu. Mar- 
tyniakównę zabrał powiadomiony o wypadku 
ojciec do domu, gdzie nazajutrz umarła. 
Lekarze orzekli, że Martyniakówna wskutek 
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rzędziem odniosła strzaskanie kości skronio 
wej, wskutek czego Śmierć nastąpić mnsia-- 
ła. Trybunał po przeprowadzonej rozprawie 
uwolnił p. Gräfe od wszelkiej odpowiedzial- 
ności a matkę roztratowanego dziewczęcia 
odesłał na droge cywilna. 

Twierdza krakowska. Jeszcze dotych- 
czas prowadzą się roboty około fortyhkacyj 
galicyjskich. Nad krakowskiem ufortyfikowa- 
nem obozowiskiem pracuje się juź n p. od 


zgubiła. 
bransolete. 


wczoraj 
wartości 


nie widać. Zależy to głównie od wielkich 
postepów, jakie technika wojenna poczyniła 
zwłaszza w ostatnich latach. Z tego to po- 
wodu trzeba było krakowskie-pudowle kil- 
kakrotnie zmieniać i przerabiać tak n. p. 
musiano przebudować dzieła trwałe, dosypy- 
wać przyległe do nich wały, utrwalać pro- 
wizoryczne dotąd dzieła obwodowe, przede- 
wszystkiem jednak wiele pracy i pieniędzy 
kosztowało nowe uzbrojenie twierdzy. Oka- 
zało się ono Koniecznem także w innych 
austryackieh twierdzach. Wprowadzone więc 
będą najpierw działa polowe wzoru 1875 w 
miejsce przeznaczonych jeszeze dotychczas po 
twierdzach do wycieczek i służby ruchomej 
starych dział polowych wzoru 1868, z przo- 
du nabijanych — następnie 12 em. działa 
oblężnicze i wałowe dalekonośne z bronzo- 
wanej stali — z tego samego materyału 
15 em. moździerze do obrony, a wreszcie 
mitrajezy i działa szybkostrzałowe.  Wszyst- 
ko to dowodzi, że delegacye będą musiały 
zezwolić na nowe kredyty dla dokończenia i 
uzbrojenia twierdzy krakowskiej. 

Zamach podczas ćwiczeń wojsko 
wych. Z Gracu donoszą: Podczas ćwiczeń 
polnych oddziału 81 batalionu strzelców, 
stojącego załogą w Gracu, jeden z żołnierzy 
strzelił do drugiego, widocznie w zamiarze 
morderstwa i ugodził go kulą w plecy. Na- 
stępnie strzelił on do porucznika, który go 
chciał aresztować, lecz chybił, a potem u- 
ciekł. Później schwytano go i aresztowano. 
Znaleziono u niego 7 ostrych uabojów. Rau- 
nego żołnierza opatrzono tymczasowo i prze- 
niesiono do szpitala. Lekarze orzekli, że ży- 
ciu jego zagraża niebezpieczeństwo, albowiem 
kula uszkodziła kość pacierzową. 

W kwestyi pojedynków uczyniono 
ważny krok naprzód. W mareu zebrała się 
szlachta niemiecka na wiec i uchwaliła na 
nim zawiązać stowarzyszenie, któreby czu- 
wało uad interesami stanowymi „dobrze u- 
rodzonych” Niemców. W stowarzyszeniu tem 
powstanie też rada honorowa, której zuda- 
niem będzie roztrzygać stanowczo wszystkie 
sprawy honorowe między członkami. Co je- 
dnak uwagi godne, to to, że statut wyraźnie 
powiada, iż rada ta ma rozstrzygać sprawy 
w drodze pokojowej, a nigdy ani uznawać 
pojedynku, ani też nie sankceyonować go u- 
działem swoim w krwawej imprezie. Motywy 
tego postanowienia mówią, iż obowiązkiem 
jest stowarzyszenia liczyć się z przekonania- 
mi tych ezłonków, co zasadniczo nie godzą 
się na pojedynak. Zarazem też wypowiadają 
statuty stowarzyszenia twierdzenie, iż odmó- 
wienie pojedynku „z zasady“ jest uprawnio - 
nem przekonaniem i działaniem, a nie może 
naruszać czci dotyczacego człowieka. 


Cesarstwo niemieccy staną na dwor- 
cu wiedeńskim jutro po dziesiątej rano. Ce- 
remoniał przyjęcia przepisuje, że w razie 
pogody pojedzie cesarzowa Augusta Wikto- 
rya z obu synami obok arcyksiężny Maryi 
Józefy w wielkiej otwartej karocy, czwórka 
siwków, z nmasztalerzami przed zaprzęgiem 
i obok niego, w drugiej zaś karocy czwórką 
kasztanów pojedzie eesarz Wilhelm z cesa- 
rzem Franciszkiem Józefem do dworu. Oba 
pojazdy przez Sienna. plac Szwarcenberga, 
Karyneką, Operową i plac dworski po pod 
wjazd dworski zdobny we flagi niemieckie i 
austryackie zajadą aż do Bellaryi. 


Handlarze dziewcząt.  Donosiliśmy 
już o aresztowaniu w Wiedniu handlarza 
dziewcząt Meschulima Langnera i jego cór- 
ki. Oprócz tej ładnej pary aresztowano na- 
stępnie ich agentów Izydora Dickfadena i 
Jakóba Friedberga recte Rosenkranza. Siedm 
dziewcząt, które w domu Langnera zastano, 
pozostawiono na wolnej stopie ; pochodzą one 
wszystkie z zagranicy. Langner ma jeszcze 
syna i córkę w Ameryce, a ci prowadzą 
tam agencyę ojcowską. Meschulim Langner 
jest członkiem rozpowszechnionej po całej 
Europie bandy handlarzy dzieweząt. Głównie 
jego agenci znajdowali się w Galicyi, Kró- 
lestwie ! olskiem i Rosyi dla „zakupywania* 
i w Bukareszcie, Belgradzie i Konstantyno- 
polu dla „sprzedawania“ towaru!  Wysyłał 
on także dziewczęta do Ameryki, gdzie cór 
ka jego utrzymuje dom rozpusty. Langner 
zarabiał na tem szalone sumy. Policya wie- 
deńska odstąpiła już tę sprawę sądowi kar- 


dzono w więzieniu śledczem 


4 dzianem życzeniem, założył ewikier i 


długo patrzył na córkę. Wo trzy dni 
Ja błędnych drogach. 


później, mademoiselle Renier odpro 
wadziła Edytę do fryzyera, od które- 
Powieść z angielskiego 
przez 


go dziewczyna wróciła promieniejąca 
radością i natychmiast napisała list 
do matki, który z wdzięczności za 
pozwolenie zawierał po raz pierwszy 
co innego, Oprócz: sztywnie 1 formal 
nie opisywanych faktów. | 
Dzięki odwiedzinom ojca, skorzy- 
Mary Humphrey Ward. stała Kdlyta, iż została oddaną na in-. 
ną, lepszą pensyę, gdyż pan Boyce 
przy swej bytności zauważył, że dla 
| przyszłej dziedziczki Mellor Parku, 
Wkrótce potem odwiedził ją ojciec, | niewystarczające są wiadomości, na- 
raz jedyny, odkąd się tam znajdowała. |byte wśród niestosownego dia niej 
Córka, dla której z uzasem AE c 7 MaMo 
zupełnie obcym, przyjęła go spokoj- je dwa miesiące później op 1ściła 
żd bez ERA riak pódkałóści i|Kdyta zakład panny Vrydryki cliff i 
oprowadziła po domu i ogrodzie. Gdy została oddaną pod nadzór pewnej 
miał już zamiar odjeżdżać, nagłe roz-|pani Pemberton, która utrzymywała 
budzenie się ojcowskiego uczucia spo-|mały, ale cieszący się wielką wzię- 
wodowało go do pytania, czy jestltością instytut dla młodych panien w 
szczęśliwą 1 czy nie ma jakiego ży-|Solesby, miejscu kąpielowem, położo- 
czenia. nem nad brzegiem morza. 
— Ach, tak! — odpowiedziała z bły: x + 
Szczącemi oczyma. — Powiedz mamie, x i ; 
że chciałabym się tak czesać, jak wszy- Grzebiąc we wspomnieniach , nie 
stkie moje koleżanki. powinna była Edyta pominąć swego 
Z temi słowy wskazała na swoje Życia w Londynie, po opuszczeniu 
gładko ułożone włosy. zakładu naukowego w Solesby. „Prze- 
Ojciec jej, zdziwiony tem niespo- bywała tam znowu wiele nowych wra- 


Ciąg dalszy.) 


Sułtański dar. Donoszą z Konstanty |ryalny Popovic, a ze strony banku hr. 


nader silnego uderzenia twardem tepem na 


lat 14, a mimo to końca robót jeszcze wciąż 


nemu a Langnera i jego pomocników osa- |CA Skarbowy Gruber, ze strony Wę- 
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nopola, że sułtan darował ks. Ferdynandowi 
jeszcze nie wykończoną, ale budującą się 
właśnie w żegłarskim arsenale barkę, poru- 
szaną elektrycznością, 

Niezdrowe powietrze. Dwóch uczo- 
nych amerykańskich: drowie Billings i Weir 
Mitchell czynili ciekawe i ważne doświad- 
czenia o naturze składowych części powie- 
trza, wydzielanego przez ludzi. Doszli oni 
do przekonania. iż w tłumnych zebraniach. 
w świątyniach, salach zebrań i widowisk, 
źle przewietrzanych, szkodliwemi dla zdro- 
wia są — nie zbytek kwasu węglowego, 
ani bakterye, ani nawet kurz, lecz nadinier- 
nie wysoka temperatura i niemiłe wonie. 
Doświadczenia czynione w szpitalach wyka- 
zały, że czynnikami szkodliwemi są tam nie 
wyziewy ludzkie, lecz kurz, zawierający mi- 
kro-organizmy i szezepiący zarazę. 

Były grecki prezydent ministrów, 
Trikupis, zmarł 11 bm. w Cannes. 

Zmarł br. Schrader, który onegdaj w 
pojedynku z mistrzem ceremonii Kotzem, zo- 
stał raniony kula w brzuch. 

Zmarli. Ks. Jan Kolbnszewski, kanonik 
kapituły przemyskiej, jubilat i proboszcz w 
Jodłowej zmarł dnia 9. b. m, przeżywszy 
lat 88. 

Józefa z hr. Ożarowskich Gustawowa hr. 
Olizarowa, urodzona w Strzemilczu 1808 r. 
zmarła we Lwowie d. 13. bm. 


Repertoar teatralny. Dziś we wto- 
rek „Sztygar" Zellera. 

We środę „Rodzina Fourchambault“ ko- 
medya Augiera. 

We czwartek „Ptasznik z Tyrolu". 

W piątek „Grube ryby“ M. Bałuckiego. 
Zakończy „Lekka kawalerya* operetka Sup- 
pego. 
* P. Stanisław Trapszo jeden z naj- 
dzielniejszych artystów sceny lwowskiej, nie 
został zaangażowany przez nową dyrekcyę i 
przenosi się w tym jeszcze tygodniu do 
Warszawy, gdzie ma zapewniony engage 
ment, Przed odjazdem swoim pragnie p. 
Trapszo pożegnać się z publicznością lwow- 
ską, której przez 7 lat swej pracy na scenie 
tutejszej tyle oklasków zawdzięcza i w tym 
celu urządza w czwartek dnia 16. bm. w 
gali hotelu Georgea pożegnalny wieczór ar- 
tystyczno-dramatyczno-wokalny z współudzia- 
łem najwybitniejszych swoich koleżanek i ko- 
legów. Bardzo bogaty program tego wieczor- 
ku ogłosimy później, a nie wątpimy, że 
Lwowianie licznie zbiorą się. by pożegnać 
ego sympatycznego artystę. 


Głosy publiczności. 
(Rubryka płatna po 50 et. ta wiersz drehny: 
drukiem 


| 


Przy otworzeniu sezonu zwracamy uwa- 
ge, iż od 1. kwietnia otworzono od dawna 
znany zakład wodoleczniczy St. Radogund. 


ostotnie wiadomości. 


Minister skarbu zezwolił na noto- 
wanie obligacyj 10 milonowej pożyczki 
m. Lwowa w urzędowej cedułce giel- 
dy wiedeńskiej. 


Dzienniki rosyjskie donoszą, że do 
tychezasowy konsul rosyjski we Lwo- 
wie p. Pustoszkin, który — jak wia- 
domo — Lwów opuszcza, powołany 
został do Warszawy do biura jeneral- 
gubernatora jako urzędnik dla szcze- 
gólnych poruczeń wyłącznie dla spraw 
galicyjskich. 


r F x -w 
iKLEGRAMY. 
Wiedeń d. 13. kwietnia. 
Służąca Leopoldyna Lischka ukra- 
dła swej chlebodawczyni 3.600 zł. i 
wszystko przegrała na małej loteryi. 
Wiedeń d. 13 kwietnia. 
Dziś rozpoczęły się w ministeryum 
finansów w Wiedniu ustne rokowania 
o odnowienie przywileju banku austro- 
węgierskiego. Biorą w nich udział: 
ze strony Austryi minister Biliński, 
szef sekcyi Winterstein i starszy rad- 


odbędą się w tym roku zwykłe wielkie 
manewry jesienne. 


rzenie z powodu 


tryarchat grecki 


nazwał Herold za pospiesznie przed- 
sięwziętą i dodał, że nawet w klubie 
młodoczechów panuje w tej sprawie 
wielka różnica zdań. 


Tageblaitu, że książę bułgarski z koń- 
cem kwietnia przybędzie do Berlina. 
Dzień przyjęcia jego jeszcze nie jest 
oznaczony, ale prawdopodobnie przy- 
będzie od d. 30. bm., a w razie nie- 
spodzianych przeszkód pierwszych dni 


-| Dzienniki z niesmakiem piszą o po- 
dróży króla do Aten, 
jak podróż jego do Konstantynopola, 
płonną będzie. 


szcze na wiosnę wybrać w podróż na- 


około świata. 


kowania 
skończone; minister skarbu już wraca 
do domu. 


wyższeniu cen soli, do czego zdaniem 
ich potrzeba formalnej ustawy. 


pułk. Stevaniego (z Kassali) z mah- 
skończyła się zupełnem zwycięstwem 


dziści zostali rozbici; przybyły im w 
pomoc oddział od Tukrusu został od- 


ogromne straty w ludziach, broni i 


Wickenburg. 
Budapeszt d. 13 kwietnia. 
Z powodu wystawy węgierskiej nie 


Portyer w klasztorze braci miłosier- 
dzia w Starej Budzie znaleziony wczo- 
raj został w swem mieszkaniu zamor- 
dowany. 

Budapeszt d. 13 kwietnia. 

Pester Lloyd donesi z Sofii: Wzbu- 
zamierzonego pod- 
dania exarchatu bułgarskiego pod pa- 
nie ustaje. Wedle 
pierwotnych dyspozycyj miał książę z 
Konstantynopola wrócić do Sofii, i do- 
piero stąd wybrać się do Rosyi. Fakt. 
że pozostał w Konstantynopolu i stam- 
tąd wprost uda się do Rosyi, uważają 
za znak, że książę myśli u.łuchać 
Rosyi w sprawie exarchatu. Tutaj są- 
dzą, że exarcha w takim razie zrezy- 
gnuje. 

Praga d. 13. kwietnia. 

Poseł Herold oświadczył wczoraj 
na zgromadzeniu wyborców, że mło- 
doczesi trzymają się dlatego w rezer- 
wie, iż hr. Badeni zapowiedział zała- 
twienie kwestyi czeskiej. Uchwałę zaś 
klubu młodoczeskiego co do głosowa- 
nia za projektem reformy wyborczej 


Berlin d. 13. kwietnia. 
Z dobrego źródła donoszą do Beri. 


maja. Wizyta księcia będzie miała, 
wedle obecnego stanu rzeczy, pewne 
znaczenie polityczne, i zapewne od jej 
przebiegu zależeć będzie, czy książę 
pojawi się potem lub nie na dworze 
wiedeńskim. 
Berlin d. 13. kwietnia. 
Z okazyi koronacyi cara odpłynie 
do Kronsztadu pancerna eskadra nie- 
miecka pod komendą ks. Henryka (bra- 
ta cesarza). 
Belgrad d. 13. kwietnia. 
Król Aleksander ma najpóźniej d. 
18. bm. na Tryest i Rjsekę wrócie do 
Belgradu. (Więc do Cetyni nie wstąpi) 


która taksamo, 
Jak słychać, ma :ię król Milan je- 


- Belgrad d. 13 kwietnia 
Półurzędowy Widelo donosi, że ro- 
o pożyczkę w Paryżu. już 


Dzienniki protestują przeciw pod- 


Rzym d. 13. kwietnia. 
Z Massawy donoszą, że utarczką 


dzistami pod Mokramem d. 2. b. m. 


Włochów. Wzięci we dwa ognie mah- 


pędzony i ścigany. Mahdziści ponieśli 


chorągwiach ; straty Włochów wyno- 
szą około stu ludzi. 


Madryt d. 13. kwietnia. 
Wczuraj odbyły się w Hiszpanii wy- 
bory do kortezów. Dotychczas wybra- 


no 280 konserwatystów, 65 liberałów 


gier miniter Lukacs i radca ministe-'i 17 kandydatów innych stronnictw. 


żeń, nowych namiętności, lecz tym ra- 
zem zupełnie nieosobistej natury. 


Gdy opuściła Solesby, rodzice jej 
nie mieszkali w Anglii, nie mogli więc 
córki przyjąć u siebie. Nie przypomi- 
nała sobie w ogóle. ażeby była kiedy- 
kolwiek pożądaną w rodzicielskim do- 
mu. Wprawdzie, będąc na wakacyach, 
zachowywała się często kapryśnie 1 
niegrzecznie, jednak domyślała się, 
a nawet była przekonaną, że istnieje 
inna, ważniejsza przyczyna, wskutek 
której rodzice nie życzyli sobie jej 
obecności. 

Gdy miała opuścić zakład pani Pem- 
berton, napisała do niej matka z za- 
granicy, że życzeniem jej jest, ażeby 
córka wykształciła się w Londynie w 
muzyce i malarstwie, ponieważ w do- 
mu znajdzie mało sposobności do tego. 
Posłała jej zarazem adres pewnej da- 
my, która przyjmuje do siebie uczen- 
nice ze szkoły artystycznej. 


, Edyta prowadziła w Londynie ży- 
cie zupełnie niezależne, pracowała z 
zapałem i wytrwałością, ale chociaż 
sztuka ją pociągała, otwierała przed 
nią nowe horyzonty, nie znalazła 
w niej jednak głównej siły przycią- 
gającej do nowego jej życia — nie 
w sztuce znalazła ją, lecz w kiełkowa- 
niu socyalnych i filantropijnych celów, 


w poczuciu nieznanej jej dotychczas 
socyalnej siły. 

Jedna jej przyjaciółka i koleżanka 
miała dwóch braci w Londynie, któ- 
rzy mieli zajęcie w szkole artysty- 
cznej i mieszkali niedaleko od siostry. 
Wszyscy troje byli sierotami. Pocho- 
dzih z namiętnej rodziny artystów i 
Kdyta nie znała dotąd nikogo, ktoby 
był w stanie tak wiele życia i pracy 
wmieścić w jeden dzień. Obaj byli 
biegłymi rysownikami, przez cały 
dzień oddani całą duszą swej pracy, 
poświęcali wieczorne godziny socyal- 
nym celom 1 socyalistycznym dąże- 
niom. Żyli jak robotnicy ; luksus i do- 
brobyt bogaczów był im nienawisinym. 
Prywatne posiadanie i prywatny mają- 
tek zaznaczali A „nieprawość“; obe- 
cny stan w londynie napełniał ich 
gniewem i wstrętem; a chociaż jeden 
brat był wesołego usposobienia i przy- 
stojnym mężczyzną, drugi natomiast 
ułomnym , chorowitym i pedantem, 
zgadzali się jednak w tem, że namię- 
tnie bronili soeyalistycznych 1dei przy- 
szłości i wpadali w gniew, gdy je kto- 
kolwiek potępiał. A siostra była ich 
złagodzonem wiernem odbiciem, 

Edyta przebywała wiele z tą ro- 
dziną i przy tej sposobności poznała 
także ich przyjaciół. Chodziła z nimi 
na socyalistyczne odczyty, lub na pu- 


Grupa znakomitych kapitalistów egip- 
skich, między 
dachi, 
Carton-Dewiartowi, 
dzeniu mieszanego trybunału egipskie- 
go wystąpił przeciw 
skich posiadaczy obligacyj egipskich. 
(Tosamo uczyniła też grupa posiada- 
czy angielskich), Członków kasy długu 


domiono, że będą osobiście pociągani 
do odpowiedzialności za wszelke ustę- 
pstwa jakieby syndykatowi posiada- 
czy francuskich poczynili. 
posiadaczy 
sprzeciwianie się Fraucuzów jest nie- 
prawne, gdyż czynienie ustępstw mniej- 
szości komisyi kontrolującej tamowa- 
łoby czynność kasy długu i byłoby 


garskiego. 


zujące powrócić go kraju wszystkim 
Turkom, odbywającym studya za gra- 
nicą czy to na państwowy, czy na 
prywatny koszt. Powodem tego zarzą- 
dzenia jest podobno to, że studenci 
tureccy, studyujący za granicą, biorą 
często udział w agitacyach młodotu- 
reckich. 


tnie zamieszkałe w okolicy Suakimu 
plemiona zaprzyjaźnione z Anglikami, 
ale odparty został z wielkiemi stra- 
tami. 


4. kwietnia 11. kwietnia. 
Renta papierowa . 10129) 101:15 
Austryacka renta koronowa . 101-25 101:25 
Renta srebrna . TOLD 10125 
Renta złota x . 122 — 122 25 
4 pre. węg renta złota . 121 90 133— 
Węg. renta korunowa . anea): 9915 
Anglobanki . 65 20 158-75 
Weg. Bank kred. 48 U 394 — 
Zakład kredyt. „33825 363 75 
Bank związk. . J = 14010 
Austr. węg. Bank 883 983 — 
Unionbar ku - -F01 50450 
Austr. zakii kred. ziemsk 46: 467:— 
Landarbanki - - 459 0) MA = 
Alv ny 83:8U 86 25 
Nordbany ; 3430: — 3440 — 
Austr. kolei północno-zachod. 283-— 28= 
Kolej doliny taby 23575 284— 
Kolej państw. . . 350-50 35175 
Kolej poiud. u6:— 9715 
Marki papisr»we F8:82!/, 589 


Londyn d. 13 kwietnia. 
„Biuro Reutera* donosi z Kairu: 


tymi Suares i Zeron- 
swemu  adwokatowi 
aby na posie- 


poleciła 


skardze francu- 


egipskiego i ministra skarbu zawia- 


Syndykat 
egipskich oświadczą, że 


sprzeczne z dekretem z r. 1888. 
Konstantynopol d. 13 kwietnia. 
Książę bułgarski dał wczoraj w 
Konstantynopolu ucztę dla ciała dy- 
plomatycznego. Sułtan użyczył na tę 
ucztę swej orkiestry prywatnej. 
Dzis odbędzie się w Yldiz-Kiosku 
uczta pożegnalna na cześć księcia buł- 


Konstantynopol d. 13 kwietnia. 
Ogłoszono irade sułtańskie, rozka- 


Suakim d. 13. kwietnia. 
Osman Digma zaatakował kilkakro- 


Wiedomości giełćowe 


Wiedeń d 13. kwietnia, (Tel. 
Gaz. Nar.) Dzisiaj o godz. 2 minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedenskiej: kredyty 363:37, węg zakład 
kredytowy 39850, anglobanki 1659-25, 
lenderbanki 247:50, koleje państwowe 
358'75, elbethal 28425 akcye tytonio- 
we 175 —, alpiny 85:60, losy tureckie 
57:—, unionbanki 308: —, ruble 127-50. 

Wiedeń d. 13. kwiętnia. 


Ważniejsze zmiany kursów w ostatniiu ty- 
godniu były następująca: j 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń dnia 13. kwietnia. 
Ważniejsze zmiany con w ubiegłym tygodniu 
na rynku tutejszym były następujące : 
najniższe najwyższą 


pszenica ua wiosnę TO — 7i8 

“s „ Maj-czer Wies 0 — 715 

| „ jesieù R 2m EWELIZ 
żyto na wiosnę 6v0 — 638 
żyto na maj-czerwiec 659 — 065 
zyto na jesień 6:16 — Ri 
owies na wiosnę 667 — 6% 
owies na maj-czerwie? 66) — 664 
owies na jesień 610 — 6:13 
kukurudzs na maj-czerwiec k30 — 440 
kukurudza ma lipiec sierpień 449 — 458 
rzepak na sierpioh-wrzesieù liy — 1156 


bliczne, wieczorne zebrania wentury- 
stów, do którego to stowarzyszenia 
należeli obaj bracia. Siostra ich Annie 
starała się wpływać na wyobrażnię 
swej przyjaciółki, dając jej do czyta- 
nia książki znanego poety i artysty, 


który niegdyś opiewał miłość i krainę! 


marzeń. dzis jeduak wzniósł się na 
wyżyny wieszcza i apostoła przyszłe- 
go wieku, w którym nikt pos.adać, 
a wszyscy używać powinni. 

Bracia zaś zwrócili się do jej ro- 
zumu. wyrabiali w niej ambicyę tym 
sposobem, że przynosili jej ludowe 
broszury, wycinki z artykułów Marxa 
i Lassali i każdy nowy okaz socyali- 
stycznego pisma; schlebiali jej pro- 
wadząc z nią naukowe rozmowy i 
wskazywali, jakie stanowisko zajmie 
kobieta w nowej epoce wieku. 

Ładniejszy brat, James, bez wąt- 
pienia zakochanym był w Edycie; dru- 
gi prawdopodobnie także, Ona nato- 
miast w żadnym z nich, brała tylko 
żywy udział w życiu rodzeństwa, a 


dla ułomnego Antoniego żywiła uczu- |kfer właściwemi 
cie podziwu, nawet uszanowania, któ-| Antoni Craven, 
re w krytycznej chwili jej życia wy- | licznego 


warło na niej znaczny wpływ. 

— „Błogosławieni ubodzy* — „Bia- 
da wam, bogaczom!* — oto były dwa 
jedyne artykuły jego wyznania wiary, 
ale oddawał się im z takim zapałem, 


sobiście 
Od»lu na zęby i na naskórek jamy u- 
stnej, postanowiła podpisana fabryka 
każdemu, kto nadeśle 70 centów w 
markach pocztowych przysłać pół bu- 
telki (oryginalny flakon ze strzykawką) 


jo sukcesyi 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 13 kwietnia. 
Ilotel Žorga. J. hr. Łubieńska z Kra- 


kowca, J. Kellermann z Kańczugi, Eks. ge- 
nerał J. Latscher, 
dr. S. Rutowski z Wiednia, K. hr. Dziedu- 
szycki 
Chlebowa, 


H. Kotian, J. Kahles i 
z Siechowa, L. hr. Koziebrodzki z 
J. hr. Cadeni z Podsadek, O. 
Schnell z Firlejówki, St Moysa z Rudnik, 
W. Wolski z Schodnicy, J. Bayer-Beyersburg 
z Przemyśla, G. Platz z Borysławia. 


Z obserwatoryum szkoły politech- 


nieznej we Lwowie. Dnia 13 kwietnia. 
Najwyższa temperatura od godz. 12 w po- 
łudnie d. 12 kwietnia br. do godz. 7 rano 


d. 18 bm. była 12:400., najniższa --3'290. 
Opad deszczu wynosił 3:2 mm. 
Barometr stoi w mierze. 


Dziś dnia 18 kwietnia: Waleryana. — 
Tyta Prep. : 
= 


Wadeszane. 


Ją te rnbrz'e redakcya mie odpowiada.j 


Aby każdemu dać tani i w miły 
sposób sposobność przekonania się o- 


o dobroczynnych skutkach 


wprost franko. 
Fabryka Qdolu Bodenbach 
(Bóhmen). 


Wiadomość użyteczna 

Przypominamy, że Wino Chassaing 
jest przepisywane przez lekarzy od lat 
20 przeciw boleściom żołądka, mozolnemu 
i trudnemu trawieniu (dyspepsyt), ga- 
stralgii, utracie sił i apetytu. — Znaj- 
duje się w głównych aptekach. 


Foulard-Seide 60 Kr. 


bis fi. 3:36 p. Met. — japanesische, chinesi 
sche ete. in den neusten Dersias uud Farben 
sowie schwarze, weisse und farbige Hen- 
neberg Seide von 35 kr. bis f. 14-65 p. Met 

glatt, gestreift, karrirt, gemustert, Damast 
ete. [ea. 240 versch. Qual. und 2.000 versch. 
Farben, Dessins ete.] Porto- und steuerfrel 
ins Haus. Muster umgehend. Dowpeltes Brief- 

porto nach der Sebweiz. 


seiden-fabriken G. Henneberg (k. u. k. Hofi.: Zürich. 
C O www E ot 


Specyaliste w chorobach żołądka, kiszek i watroby 


Dr. Kremingz Koziorowski 


po odbyciu śpecyalnych studyów w klinikach 

wiedeńskich, berlińskich, tudzież poliklinice prof, 

Martiusa w Roztokn, mieszka przy ul. Koper- 
nika 1. 3. I. p. i ordynuje od godziny 


9—10 rano i od 3—5 popoł. 


Wskutek korzystnego zakupna 


MAGAZYN SCHAYERÓW 


ue Lwowie 
roelkię now so w'esenn p: suknie damskie 
jako też z gotowej koufekcyi 
po bardzo u.skicb cenach. 


Każdej soboty HEA rez ek 1 wyssitowane 
konfekcy: sa połowę ceny. 


Esencya Santalu czysta drogo się 
sprzedaje bo do jej fabrykacyi potrze- 
ba aparatów wyłącznych, dlatego to 
znajdujemy ją po sklepach zaprawioną 
kopaiwą i esencyą z drzewa cedrowe- 
go, które sprowadzają bole żołądka i 
kiszek, kiedy kapsułki Santala Midy 
przeciwnie uzdrawiają bez utrudzenia 
funkcyi trawienia, bez irytacyi krzyża, 
ponieważ znajdują się w stanie Ta 
lutnej ogystości. 


e 


bronił z takiem przekonaniem, o któ- 
re trudno w dzisiejszych modnych re- 
ligiach. Wpływ jego na Edytę był 
wielki; pod tym wpływem będąc, zgo- 
dziła się bez szemrania na zbieranie 
składek w zachodniej części Londynu; 
dla niego zapracowywała się w wy- 
wołanym przez wenturystów ruchu, 
na korzyść stowarzyszenia rękodziel- 
ników; ala niego wreszcie czytała ar- 
tykuiy i ulotne pisma, traktujące o 
nędzy społeczeństwa i przeludnieniu. 
Był to dramatyczny epizod jej życia, 
i Edyta wkrótce nabrała silnego prze- 
konania, że powołaną jest do zajęcia 
wybitnego stanowiska w obecnym 
ruchu. 
+ e + 

Zupełnie niespodziana wiadomość 
podziałała w odmienny 
sposób na małe to kółko. W Edycie 
obudziła nadzieje i instynkta, które 
dla jej towarzyszy zupełnie obcemi, 
jej jednak przez urodzenie i chara- 
były. Starszy brat, 
mężczyzna melancho- 
od- 


(C. d. n.) 


, podejrzliwego umysłu, 
gadł jej uczucia. 


Parasolki i Paski damskie, najmodniejsze 


poleca 


z WKM eir MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów, ulica Halicka 1. 14. 


ma wa 


Nakładem księgarni katolickiej 


Dra WEAD. MIEKOWSKIEG 


w Krakowie 


wyszło świeżo już siódme wydanie znako- 
mitego dzieła ascetycznego p.t.: 


ROK CHRYSTUSOWY 


czyli 


Rozmyślania na każdy dzień roku 
q życiu i oauce Pana Naszego Jezusa Chrystus 


przez 


0. M. Awaneina T. I. 


z łacińskiego przerobił i do użytku wszy- 
stkich zastosował 


O. Aleksander Jełowioki C. R. 


IA 


yo Zasgów pod Czarną 


e. p. Zassów 
rozsyła za pobraniem pocztą lub koleją : 


tny e 


Cena za 1 funt = 50 dkgr.: Jodł» 30 ct., 
modrzew 60, sosna zwyczajna 1:40, sosny 


qjczarna 160, świerk 75 ct., akacya i oleha 


po 30, głóg, jasion i jarząb po 20, brzoza, 

jawor, klon i orzech amerykański po 25, 
wiąz i żarnowiec po 40 et. 

Prócz tego poleca do kultur wiosennych 

10,000.000 sadzonek leśnych (wszy- 

stkich gatunków krajowych różnego wie- 

ku) i 100.000 drzew parkowych, 


Str. 693 w 16-ce.) Cena egz. | złr. 50 ct. krzewów i roślin pnącyoch w stu ró- 


zaś w eleg. oprawie płóciennej, brzegi pą- 


sowe 2 złr. Na porto należy dołączyć 20 ct.|Qennik. odwrotną pocztą. 


znych gatunkach. 7731 


DRORNE OGŁOSZENIA po concio od wyraza. 


Patent ostatni Mpa 

z fabryk krajo- 

Krawaty wych i angiel- 

skich, co tygodnia Świeże przesyłki, 
otrzymuje i poleca 


STANISŁAW GABRIEL 


we Lwowie, plac Halicki 1. 3. 


poDLEŚNICZY znajdzie służbę zaraz 
w Odnowie p. Kulików. Odpisy świa- 
deetw przy zgłoszeniu nadesłaś do zarządu 
gospodarskiego. 


RETENSYE wywalczone nabywam. 
A. G. Lwów poste restante. 312 


Ji ZADCA lub ekonom w średnim wieku, 
z bardzo dobrymi świadectwami, 17 
lat praktyki, przyjmie miejsce na ordyna- 
ryę lub tantjemę , nawet i w mało rentu- 
jacych się majątkach, od 1. lipca br. Na 
Życzenie zgłosi się osobiście. K. Z poste 
restante Monasterzyska. 


— © 

Mariofle nasienne 
nowe wypróbowaue gatunki jak Gelbe Rose 
obficie rodząca, średniej wielkości, „Erste 
von Frómsdorf* i „Grosser Kurfürst“ wiel- 
kie i bardzo wydatne, również jak niebie- 
skie olbrzymy, których już dużo nie ma. 
Szampiony polecenia godnie, wytrzymałe 
na mokrym gruncie. „Reichskanzler“ plen- 
ne i bardzo mączne po zł. 1:90 z workiem 
loco stacya , oraz około 30 najnowszych i 
najrychlejszych gatunków w mniejszych 
ilościach do nabycia. Cennik gratis. Skarb 
Lubycza królewska, poczta i stacya w 
miej8Gu. 323 


Konfitury 


ij, kg. 36 ct., kandyzowane owoce i, kg. 
BU ct. Susz obierany 1 kg. 55 ct. Bulion 
i kg. 5 zł. Powidła 5 kg. franco zł. 140. 
Szynki 1 kg. $5—75 et. Szynki westfalskie 
1 kg. 1:40. Gospodarstwo domowe Latacz, 
poczta Latacz. 116 


WYBORNE WĘDLINY 


bullon i ciasta domowe, szynki sposobe: 
francuskim marynowane, głowizna zwijal: 
i Kiełbasa po 85 ct., Polędwica w pęcherz 


po zł. 1:20, ozory wołowe po 90 ct. pasztet 


z dziczyzny po 9 złr. za sztukę; bulion 
przedni I. po 6 zł., II. 4 zł; wszystko za 
jeden kigr., poleca Zarząd dworu Putiaty- 
cze, poczta Sądowa Wisznia. 


i PARASOLE peoi z. 50 


Laski najmodniejsze od 50 et. 
Szelki francuskie od 1 zł. polecają 


GÓRSKI i SZYDŁOWSKI 


Lwów plae Maryacki (róg Hetmańsk.) 
| S E) 


Refiektujący mogą 


Niepotrzebny zachód a często zawód raz 
na zawsze usunięto przez zaprowadzenie | 
Bielizny damskiej i pościelowej z najlep- 
szego rumbnrskiego płótna, bażystu lub 
szirtingu, z artystycznie pięknie wykona- : 
nemi haftami, ozdobionej koronkami bruk- | 
selskiemi, poleca | 


Magazyn J. Drexlera i Synów í 
Lwów, plac Kapitulny l. 2. 318 


ICYTACYA krów, wołów, koni robo- ' 


czych, sprzętów gospodarskich i domo- 
wych odbędzie się 16, kwietnia o godzinie 
10tej w Rzyczkach, kolej i poczta Rawa 
ruska, z powodu zwinięcia gospodarstwa. 
WAD PANSTWA KONTY p. Oży- | 
dów potrzebvje natychmiast leśniczego 
egzaminowanego, praktykanta lasoweg» i 
kontrelora obzoajomionego dokładnie z gv- 
spodarstwem rolnem i chowam inwentarzy. ! 
świadectwa przysłać 
w odpisie wraz z podaniem warunków. | 
wiadectwa nieuwzględnione a a 
1 


odpowiedzi i nie zwrócone. 


)RUEMIOWANE medalami tutki Niemo-| 
jowskiego są wszędzie do nabycia. 


n 


Z 
R cony rolnik, z 22-letnią praktyką, | 


wa Wisznia. | 


Zdolną wychowawczynię 
mówiącą doskonale po francusku , angiel- 
Sku, muzykalną, z najlepszemi świadectw., 
Pianistkę Francuzkę 
muzykalną , bardzo zdolną w wy- 

uczaniu, jako też 322 | 
Bong Niermkeg 
dobra skromną, poleca 
Instytut Janda, Wien, 1., Annagasse 1. 


wybitnie 


r 


Młody groszek, zieloną fasolkę, praw- | 
dziwe grzybki, jako świeże jaizyny w her- 
metycznie zamkniętych puszkach  blasza- 
nyeh konserwowane, ofłaruje w znanej do- 
skonałości Fabryka konserwów w Lubyczy 
królewskiej (poczta i stacya kolejowa w 
miejscu). Młody groszek 1 klg. puszka: 
A 75 ct, B 66 ct, U 56 ct., D 48 ct, E 
40 ct; 2 klg. puszka D 90 et., E. 75 et 
Fasolkę łamaną lub krajang : 


z) 


21/4 kg. I. gatunek — et. II gat. 65 ct. 
Ka mezi, R NCAM FI. „4562 
Cdhog L no" I.) 246%, 
421. 40 , IU 32 


n n 
Grzybki prawdziwe "js kg. 36 et., nóż do 
otwieracia 20 ct. Można zamawiać u p. 
Kadernóżki w Przemyślu i u p. Stadtmil- 
lera we Lwowie. Można już zamawiać na 
nadchodzącą kampanię groszek i fezsolkę 
po tych samych cenach, jakoteż szparagi, 
szampiony, masadoine, Julienne, poui aig 


konfitury i səki. u 


Królewskie północne 


kapila morskie 


NORDERNEY. 


Sezon od 1. czerwca do 10. października. Najpiękniejsze wybrzeże z elektry- 


eznem oświetleniem, Promenady. Wodociągi i kanalizacya. 
Codzienne połączenie z okrętami. Frekwencya 


1895: 23.092 endzoziemców. Wiadomości udziela tudzież prospekty wy” 


reuniony, wyścigi, wycieczki morskie. 


i bezpłatnie, naczelnik gminy. 


Koncerty, teatr, łowy, 


chetnie 
654 


Für das hiesige kaiserliche deutsche 
Konsulat wird ein 


Dla tutejszego cesarsko-niemieckiego 
onsulatu 


ś waT 
Amtsdiener gesucht  pogzukuje SIĘ WOŻIGCO 


der des Deutschen und Polnischen 
mächtig ist, 

Anmeldnngen von 10—11 Vormittags 
in der ulica Gołębia Nr. 12. 


władającego językami niemieckim i pol- 
skim 1363 

Zyłosić się między godzinami 10-1! 
w domu przy ulicy Gołębiej 1. 12. 


r 


Ben Ezar 


xr Lx un nen 


aey 


ubrania dla PP. urzędników 


ciągu 18 godzin. 


Bajevczamāio tamio! 


7762 


Znana od 380 lat firma 


B. LAUFE 


we Lwowie, ulica Halicka l. 8 


nabywając korzystnie ogromny zapas gotowych sukien mę- 

skich trwale i gustownie wykonanych, jakoteż wielki za- 

pas sukna z pierwszorzędnych fubryk krajowych i zagra- 
nicznych, sprzedaje tukowe 


ie `~ EJ 
bajecznie tanio! 
Również przyjmuję zamówienia na mundurki szkolne, 


go duchowienstwa. Zamówienia wykonuję siuranuie w prze- 
Z powsżaniem 


8 
œ 
jj 


państwowych i PrzewieleDde- 


B. Laufer 


ul. Halicka 8. 


Opus Syz 


TZannda: dobrae i tam io 
mms | 4 
L. 21542. 7851 


Ogłoszenie 


konkursu. 


Z początkiem roku szkolnego 1896/7 nadanych zo- 
stanie sześć miejsc funduszowych galicyjskich w c.ik. 
zakładach wojskowych wychowawczych. 

Warunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w Ga- 
zecie lwowskiej i za pośrednictwem zakładów nauko- 


wych wyższych, średnich i 


niższych. 


Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajo- 
wego upływa z dniem 10. maja 1896. 


Z Wydziału 


krajowego 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. ks. Krakowskiem. 
We Lwowie dnia 4. kwietnia 1896. 


7 | umieszczone będą próby z powyżej wymie- 


p ZZA 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 14. Kwietnia 1896. Nr. 104. 


Postumenta przed piec) p Nagroda honorowa Medale i udznaczenia 
: Tr Ces. król. uprzyw. na wszystkich wystawach 
z narzędziami Ministerstwa handlu. a a 
Raflnerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosolisów i octu 


złr. 2:80. 
Juliusza Mikolascha Następców 1508 


Tace lane 
JAKÓB SPRECHER i Spółka 


przed piec 
od 35 ct., niklowa- 

wane od 2'20. 

Przystawki : n e SV E EN N : 

z galeryjkami poleca najlepsze I najczyściejsze wódki polskie mocne, rosolisy przednie , likiery, 
brązowane po zir. | rumy tak krajowe jakoteż | zagraniczne, starą Starkę, Owocówkę, Ratafię, Dere- 
2:50, 3:50, niklowa niówkę, Narodówkę, Szczutek, Dziennik, Djabeł, Karpatówkę, Specyalności fabryk itd. 

aa od złr. 3'30. po cenach najprzystępniejszych. 
Czyniąe zadość wielostronnym życzeniom naszych konsumentów poduliśmy 
wyroby nasze, jak: Kon'uszówkę Nr. I. i Kminkówkę słodzoną Nr. Il. chemicz- 
nemu rozbiorowi, a rezultat otrzymany podajemy poniżej. 


Kubły na węgie 
zwykłe od złr. 1'40, 
Cała butelka Kminkowego rosolisu 70 ct. 


z pokrywą metalową 
od złr. 2-20 


wie Loco Fabryka notujemy : s „ Kontuszówki 60 , 
ANTONI HALSK | iaboratoryum technologii chemicznej c. k. szkoły politechnicznej we Lwowie, | za. 
R Pany I. Orzeczenie. H e = "1 


Lwów, plac Maryacki |. 9. 


Osobny magazyn mebli żelaznych 
na pierwszem piętrze. 


Na podstawie wyżej otrzymanych rezultatów, szczegółowego poszukiwania 
„fuzłu* i innych zanieczyszezeń alkoholowych, okazuje się, że wódka z napisem : 
„Kontuszówka 1l.“ jest słabo słodzonym wyrobem alkoholowym, przygotowa- 
nym na czysto i dokładnie rektyfikowanym spirytusie, że nie zawiera w sobie 
żadnych t»kich składników, któreby wyrób ten w jakiekolwiek podejrzenie dudać 
mogły, iub składników, któreby dla zdrowia szkodliwymi były. | ( 

Wyrób ten jest moenym, rozgrzewającym napojem, czystym i przed innymi 
podobnego rodzaju wyrobami zasługującym na polecenie. d 

Lwów, dnia 28. maja 1394. Prof. Bron Pawlewski (m. p.) 


OCOOOOOQOOOCX O ZOO 
ZWIAWA LOKALU. X 
1815 3% 


Od 23 lat istniejący przy ni, Halickiej 1. 17 


Magazyn Zegarmistrzowsko - jubilerski 


połączony z dwoma pracowniami 


š Juliana Dąbrowskiego 


zostaje przeniesiony z dniem I. maja 1896 
do składu 


przy ulicy Teatralnej 1. 7 % 


vis à vis głównej bramy wehodowej kościoła Archikatedralnego. 
W tegorocznej kampanii produkowane 


będą: szparagi, szampiony, młody groszek, LXODODOCOOOCK ODODODODDOOOCZ 


zielona fasolka, macedoine, julienne, pomi- ; 


dory, wszelkiego rodzaju konfitury, soki, x 
Dla posiadaczy maszyn parowych i 


marmolady, oraz prawdziwe grzyby. 
Natychmiast przy rozpoczęciu wyrobu 
Oczyszczają one nawet przy zaprowadzeniu wytry- 
skujących kondensatorów od 15 do 20%/, węgla , ni- 
szczę osai w kotłach i namuł, dostarczają wody 
przyrządy ogrzanej aż do 90” C. i czynią zbędnemi wszelkie 
przepiukiwania i ozyszozenia kotłów na 


małe i tanie. drodze ohemicznej. 
Filtry, najlepsze i najtańsze palowiska. 


Wadia: J. Fischer, inż., Wiedeń, l., Maximilianstr. 5. 


Dostarezam dosko- 
ało najpierw „ zej ja- 
kości pneumaty- 
ozne rewery ze 
wszelkiemi ulepsze- 
niami i częściami 
do wymiany. M. 1896 
oryg. angielskiej konstrukcyi tylko za 120 
złr. za gotówkę, z Ż-letnia pisemną poręka 
M. Rundbakin, Wien, Ii. Glockengasse 2. 


Ogłoszenie dla panów PT. kup- 
ców, wlascicieli hotelów i re- 


stanratorów ! 

W najhliżzym już czasie rozpoczną 
francuskie i bozeń:kie fabryki konserwów 
jarzynowych oferować swe wyroby z przy- 
szłej kampanii i poszukiwać na nie od- 
biorców. 

Krajowa fabryka konserwów w Luby- 
czy królewskiej dostarcza tych samvch to- 
warów jak gk fabryki obce, i to — 
jak powszechnie wiadomo — w równej ja- 
kości a po znacznie niższych cenach. Kto- 
by więc zamierzał teraz zawrzeć itosunki 
z obeemi fabrykami — bezwarunkowo po- 
niósłby większe straty od tych, którzy 
wejda w stosunek handlowy z rzeczoną 
fabryką krajową. 


Ś 
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nionych konserwów ma nieustającej Wysta- 
wie okazów przemysłu krajowego we Liwo- 
wie. 

Fabryka uprasza zatem panów PT. 
kupców, właścicieli kotelów i restaurato- 
rów, aby niezwłocznie poczynili zamówie- 
nia na przyszła kampanię. 

Fabryka oflarowuje najkorzystniejsze 
warunki i przyjmuje najzupełniejszą gwa- 
rancyą za dobroć towaru. 

Niska nader cena uwidoczniona w obe- 
enych ogłoszeniach pozostaje niezmienioną 
i w przyszłej kampanii, 


Restauracya 


Nowe patentowane 


Powyższa firma posiada upoważnienie władzy do przeprowadzania 


wzorów i marek ochronnych we wszyst- 
T kich krajach. Udziela pouczenia co. do należyte 
go przeprowadzenia I dochowania tajemniey, 


Pałentów ZĘ 


Autor broszury: „O Korzyści patentewania wyualazków 


= w Anstro-Węgrzech.* T 80 

1893 — włastego chcwu 
è 5 łagodne , dostarcza od 46 n1itrów wzwyż 
w Krakowie Fa białe litra po 24 ct., czerwone po 26 et, 
Benedykt Hertl, właściciel dóbr z» mek 


jest do wydzierżawienia każdego czasu, 


Golitsch przy Gonobitz, Styrya. 


Lwowska kolej elektryczna 


Siemens i Halske. 


Dyrekcya ruchu lwowskiej kolei elektrycznej podaje 
niniejszem do publicznej wiadomości. że od 


BRB. lic ww ielna isa 


rozpocznie się letni rozkład jazdy wozów kolei elektrycznej, 
a mianowicie z końcowych stacyj Dworzec, Szkoła św. Zofii 
i Łyczaków będą od powyższej daty wychodzić pierwsze 
wozy rano o godzinę wcześniej t.j. o 6-tej rano, osta- 
tnie wozy będą z tych stacyj odchodzić o godzinę później 
t. j o 11-tiej wieczorem. 

Na linii cmentarnej będzie kursować wóz jeden co- 
dziennie od godziny 2-iej po południu do '7-ej wie- 
CZOrem. 


Dyrekcya lwowskiej kolei elektrycznej. 


© dzy > 2 
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Galic, Bank kredyt 


począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


4, ABYGNATY KASOWE 


z 30-dniowem wypowiedzeniem i 


„ASYGNATY KASOY 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zać znajdujące się w obiegu 4'/,%, Asygnaty kasowe z $0-dviowem wy- 
powiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia i. maja 1890 po 4'/, 
z 380-dniowem terminem wypowiedzenia. 


1890. 


Dyrekcya. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 
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' Lužany, z gruntami ornemi, 


PARIERÓWAIN A 


Przeszło 36 lat powodzenia świadezą o 
skuteczneści tego silnego środka zaleeane- 
go przez najznakomitszych lekarzy kiedy 
chodzi o szybkie wyleczenie nieżytu, zas 
katarzenia, zapalenia piersi i cierpien 
gardlanych , reumatyzmów, boleści w 
krzyżach itp. Wymagać podpisu „Wlingi“ 
na każdem pudełku. 7470 

W Paryżu ulica Səkwany Nr. 31. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza, 
Wewiórskiego, Ehrbara i Ruekera. 

W Krakowie w aptekach pp. Wiszniew- 
go i Redyka, w Bochni u p. Michnika. 


Stary Gognac 


'* 
łasnego chowu, dostarcza od na 
ni j-kotej spłatnie 4 butelki sa £ zł 

Da . tałady 2 Mtry 4 z 


i LUA DE wiaśr' 


t wina w 
+ „łu 


1 = „i 


| o M 


zidlnych zastępców. 


do rozprzedaży patent. bezwonnych , a.te-| „jj, 
matycznych torfowych kłozetów jaso t% 
torfu proszkowego i mułu torfowego (do 
posypywania i odwaniaria kloaków). Pjer- 
wszeństwo ob:zuanym w tym zawodzie! 
Zgłoszenia sub: „Torfindustrie 6347* za- U 


pe fosrzzc 0 wy GERRY A a a azer “G 


Sapyoawanie Matiti 


łatwia Rudolf Mosse, Wien, 7835 WO 
JO EP. GUMACLT i Bo, w Paryża 
ORDY Ewiattia r © poszukuję UA Skuteczność niezawodna 


uzdclnionej 
kucharki 


zawsze pociąga za sobą uży- 
cie kapsułek z kubebą w 


władającej językiem polskim i nie b płynie. | 
mieckim. Radea legacyjny baron) W Paryin, 3, ulica Vivienne, i w głównych 
aj i aptekach. 


vən Spessharit, ulica Gołębi» 12, 


PI i 
plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 
nikna w 7 dniach bezpowrotuie po uzyciu 
Dr Christoff'a znakomitego nieszkodli- 
wego Ambra. ame. Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanych oryginal- 
nych słoikach po 50 ct, Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem“ 
Zygmunta Knckera:; w Krakowie w aptece 
W. Redyk» i E. Hellers, w Brodach w ap- 

teco Leona Kalliva. 7651 


Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp. Mikolascha , Wewiórskiego , Rueketa, 
Sklepińskiego, Beisera i Ehrbara. 


BAN 
JARZYN A 


jubilor i złotnik A 
we Lwowie, piao Maryack ume- 
a swój bogato zaopa- | 

r zony skład 
wyrjuów jubilerskich 
atoch i srebrnych 
pożnejtanszych 
cenach, 


polec 


M. m na szrzedaż 


w powiecie żydaczowskim msiątek Żyrawę 
z Dunajcem, około 2100 morgów pola wra» 
z łąkarmmi, pastwiskami, z ślicznym zasza- À 
novwaaym Jasem i iawentaczem żywym i|= na NANO” 


| EIT 


czerwca 18%5 po 7 złr. morg i podatki 
Lakiery i Pokosty 


należeć mają do dzierżawcy. 

Drugi majątek w powiecie bobreckim 
ast wiskami 
sąkami, z ślicznym stawem rybnym, mły- 
vem i karwa do sprzedania. Obeenie 
w wzierżawie niosący 8900 złr. rocznego 

1 


GZYI:8ZN. 781 ; i 
Michał Czaykowski, Żyrawa p. Żurawno. szybko :ch nące, 
Farby olejne 
poleca 


Cieplice i 
Trenczyńskie 


Kąpiele siarozane od 270—:10R. n 
Węgrzech, w Małych Karpstash, 20 mi- 
ntt drogi od stacyi Tepla-Trenesin-Te- 
plitz. Kąpiele wannowe basenowe i na- 
tryski wzorowo urządzone, skutazzne 
w artrytyzm 6, renmaryzmie, cieri ie uiach 
nerwowych , obvodowych i centra'nych 
cierpieniach skóry, obrażeniach kości itp. 

lie masażu personal wyćwiczony. 
Mieszkania od 50 ct. do 3 zł, za dobę. 
Lecznica, teatr, kon:erty, Kuchnia wy- 
kwininu, Woda do pica z górskich 
źróde . 

Sezon od 1. maja do końca wrze- 
śnia. W maju j wrześniu za 3 zł mie- 
szkanie i stół, 

Dyrekcya kąpielowa rożsyła prospe 
ty bezpłatnie. Broszura Dr. Filipkie- 
wicza do nabycia w celuiejsz ch ks c- 
gararąch. CIĘ 

ERER E 


po bardzo tanich cenach 


W. CZOPP 


Lwów, Żółkiewska |. 2. 


Firma założona w r. 1544. 


Kartofle 


Blan -riesen po 2 zł. 20 et. z wor- 
kiem za 100 kilo. 


Ty rnctza 


po 20 złr. za 100 kilo. 
5-kilowy worek | złr. 15 et. 


Dwór Łapszyn-Brzeżany. 


I00 do 300 złr. miesięcznie 
mogą zarobić osoby każdego stanu , w 
każdej miejscowości bez wkładki ka- 
pitału i ryzyka, przez sprzedaż pra- 
wnie dozwolonych losów i papierów 
państwowy: h. Zgłoszenia pod: Leichter 
7748 
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T OSTATNI WTU MARAŻ FIZ 


M NAJDELIKATNIESSZE | 
g M T f WANA | 
sMVDZO ILORA 


ED. PEJA 


M 27, Boulovard de Strasboury, 5, 


Verdienst, Rudolf Mosse, Wien. 


Znakomity mueujgcy 


PARIS 1 1 
S | E Porter angielski 

y Mydlo {zora n viviko sie zaleca ! 
M wykwintnym: i Irwałymi zapach s) 1 fiuszka 70 ct, 1⁄4 flaszki 35 et. 
M ale nadto posiada szczęaliwe wii- przy większj m odbiorze 
Q snosé spędzania zmarszczek, fauco do każdej stacyi kolejowej 
| mae i ti powłokę ciała i poleca handel 1167 
f nadaje jej połysk mlodzieńcy, Pez 8 WA 76 r 

przesady utrzymujemy, że mydlo e ALBERTA SZKOWRONA 


Lwów, plac Maryacki 7. 
Ee O a E MĄ 


| nie posiada rownego sotie, 


Ogłosze ia 


do w-zyst ich gazet kratowych i zagr: n cznych, 
czasopi-m fachowych , kalendaszy etc. przyjmuje 
i załatw'a najleyiej i najtaniej od 38 lat istniejące 


Pierwsze austr. Biuro anonsów 


A. Oppelik's Nachfolger Anton Oppelik 
sf Wien, I. Griinangergasse 12. 


Najnowsze dzienniki i łatalogi kalendarzy gratia. 


i otrzymuje się po kilkakrotnem użyciu 


HELIANTYNY. 


Znakomity ten Środek zyskał powszechne uznanie i został od- 
szczogólniony 10-ma medalami zasługi i dyplamem honorowym. 


Brlllantina płynna i krystaliczna jest najlepszym środkiem do 
pięknego ułożenia i konserwowania brody 1 bokobrodów, — 
Flakon 50 et. 


Olejek taninowy wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flako- 
nik 50 et. 


Nigretina wyborny. środek do natychmiastowego farbowania wło- 
gów pa trwały i piękny kolor czarny lub ciemny. (epa 1 zł. 
Cebulki włosewe na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 zł. 


Bandolina pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach 
do przytrzymywania włosów, po 25 i 50 et. 


Pomada balzamiczna do ułożenia wąsów. Słoik 40 et. 


Pomada orzechowa przywraca włosom siwym lnb wypłowiałym 
naturalny kolor. Słoik 1 złr. 


JAN IHNATOWICZ 


magister farmacyj 1 chemik sądosy,! właściciel fabryki perfum 
i mydeł toaletowych 


we Lwowie ulica Kopernita 1. 3, ulica H leka I. 11. 
W Krakowie Sukiennice 1. 20. W Uzeruioweach Rynek |. 2. 
ZEBU 


Z drukarni 1 litografi; Pillera i Spoki. 


